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W y b o r y w n i e k t ó r y c h g m i n a c h o d b y w a ł y się z u p e ł n i e j a w n i e 

c h e 

e s ł y c h a n y ieror w o b e c p o l a k ó w . Komisarz 
emeralnu RzeczupospoIMef d w u t o o l n i e mu­

s ia ł innerwenjować wczoraj w senac ie 
Gdańsk, 7 kwietnia. cały mM. 

informel ( p A T ) Frekwencja dzisiejszych wy-
.hatow, "-TitU, K',„ r6\v byia, zwłaszcza między godz. 9 

lvtą bardzo duża. Przypuszczają, że 
i ( j'Siii czasie glosowało już od 60 do 
\M,Droc. uprawnionych do głosowania. 

mpow<" t»;ai»i miasta, udekorowanemi cho-
CH M'1 l l V i a i » i » transparentami polskimi jak 
IENNV g o d o w o - socjalistycznemi, przejeż-

l *JI C samochody ciężarowe z umundu-
WIC™, (C^yml członkami organizacji naro-

Ł/, * • socailistyczńei agitującymi za 
W / J t J e r o w s k M . Poza polakami 1 naro-

„, iiiii - socjalistami nikt nie uprawia 
"czule agitacji wyborczej. 

Jjucjaliści usiłowali uruchomić wozy 
'^'owe oraz samochody zaopatrzone 

„.,°'akaty wyborcze, jednak liczne gru-
m "Kierowców rzuciły sie na te wozy, 

*cząc je doszczętnie. 

jąc natychmiastowego usunięcia nie­
prawidłowości. 

Napady na polaków 
i mieszkania konsulów państw 

obcych 
Gdańsk, 7 kwietnia. 

(PAT) W nocy z soboty na niedzielę 
4-ch hitlerowców 

NAPADŁO NA URZĘDUJĄCEGO NA 
PERONIE NACZELNIKA STACJI 

W Pszczółkach Norberta Gierczewskie-
go którego dotkliwie pobito. W nocy 

20 hitlerowców dokonało napadu na Al­
fonsa Garneckiego, kolportera polskich 
pism wyborczych. Udał się on do rewi­
ru policji w Gdańsku, ale urzędnicy go 
stamtąd wyrzucili. 

W miejscowości św. Wojciech kilku-

Nieoficjalne obi tt zen i a 
p o -

Jawne głosowanie 
Gdańsk, 7 kwietnia, 

n a d a n i , 1 (PAT) W Pszczółkach odbywało się 
:na Pana'w lokalu wyborczym głosowanie jawne, 
/skim. •"Bnieważ nie ustawiono żadnej zamknie 

urny, do której powinno się wrzucać 

I oońc* 
. niskich-i 

nc? J« ''llHi, wyborcy 
i ? a T far^SZENI BYLI WYPEŁNIAĆ KART-

nastu hitlerowców wybiło w mieszkaniu 
polaka Antoniego Tilmana 14 szyb i po­
łamało ramy okienne i okiennice. Synek 
Tilmana udał się do policji po pomoc, zo­
stał po drodze 

NAPADNIĘTY PRZEZ HITLEROW­
CÓW. 

Do mieszkania Tilmana przyszło dwuch 
policjantów, którzy stwierdzili stan fak­
tyczny. 

Nocy ubiegłej .niewykryci sprawty 
obrzucili kamieniami dom, w_ którym 
mieszka konsul portugalski w Gdyni Jan 
Mack, zamieszkały we Wrzeszczu. W 
tym samym czasie wybito.szyby w po­
koju sypialnym łotewskiego konsula ge-

HitEerowcy o t r z y m a l i 148 tys., z a ś 
zosta le partge 9 9 tys. g ł o s ó w 

, GDAŃSK, 7 kwietnia. (PAT). Według nieoficjalnych obliczeń wyniki wy 
rów przedstawiają się w sposób następujący: Okręgów wyborczych 447. Waż "pralnego w Gdańsku Birksncsa, rów­
nych głosów około 247.000. ' w e W r z e s z c z u . Konsul portugalski 

LISTA NR. 1 NARODOWO-SOCJALISTLCZNA 118.272 
LISTA NR. 2 SOCJALIŚCI 39.779 
LISTA NR. 3 KOMUNIŚCI 8.268. 
LISTA NR. 4 CENTROWCY 32.956. 
LISTA NR. 5 NIEMIECKO-NARODOWI 10.671 
LISTA NR. 6 KOMBATANCI 405. 
LISTA NR. 7 POLACY 8.751. 

zawiadomił senat o napadzie. Konsul ło­
tewski złożył w senacie protest. 

Skład OPNEIWEGO 

KI W Y B O R C Z E J A W N I E 
stole komisji wyborczej w obec-

cl 2 hitlerowców. 
6 łk We Wrzeszczu 1 w Kalthofie nie do-

•72;. ' e Z c zono do lokalów wyborczych mę 
:i w tĄ r zaufania polskiego komitetu wy-
hodzace:^ ^czego. 

p a tfjL Komisarz generalny interweniował 
Jikrotnie w senacie gdańskim, żąda-

Gdańsk, 7 kwietnia 
(PAT) Podczas ostatnich wyborów 

28 maja 1933 roku stronnictwo Narodo-
Narodowi socjaliści uzyskali wobec dobny sposób ogłaszania wyników w y - | w o _ Socjalistyczne uzyskało 107.331 

powyższego około 60 procent głosów,- borów gdańskich nigdy nie miał miejsca j g | 0 S 0 W i Do tego doszły glosy młodo -
t. zn. że nie posiadają wykwalifikowa- V 

wynik wyborów, nej większości, co było powodem roz­
pisania dzisiejszych wyborów. 

Prezydent policji gdańskiej, 
dotychczas ogłaszał wyniki wyborów 
przerwał ogłaszanie rezultatów, zapo­
wiadając, że urzędowe ogłoszenie wy 
ników nastąpi jutro rano. 

Zaznaczyć należy, że dotychczas.po 

Powyższy 
UWAŻAĆ NALEŻY WŁAŚCIWIE ZA 

PORAŻKĘ HITLERYZMU, 
który N a r o d 0 w | socjaliści stosowali niezwy­

kły teror wobec swoich przeciwników 
1 nie ulega wątpliwości, że gdyby gło 

niemieckiego zakonu, który wystąpi! 
wówczas z własną listą. Liczba tych 

!głosów wynosiła 1698. Stronnictwo Nie­
miecko - Narodowe uzyskało — 13.596. 
Niemiecko - Gdańska Partja Właścicieli 
Nieruchomości — 976, Centrum — 31.33G 
Stronnictwo Socjalistyczne — 37.882. — 

sowanie odbywało się bez gróźb liczba Komuniści — 14.566. Polacy — lista 
głosów osiągnięta przez opozycję była- gmin polskich 4.358, a lista dr. Moczyń-
by znacznie większa. 

Stany Zjednoczone— 
arbitrem 

EDAGOO 
fortepia"11 

zystępne-
(A Nr. 24-

4 1 - 3 5 (odjĄ w sporze o Chaco 
m*wKm*m W A S Z Y N G T O N , 7 kwietnia, (PAT. ) 
WlNTr4'JL S t a " y Zjednoczone zgodziły się na 
MCCKf i a ł w pokojowem rozstrzygnięciu 
z o " c ) > : (

 t a r 8 « zbrojnego o Chaco, 
eż wszel"', 
po dom̂ jj 

Czy Goering padł ofiarą katastrofy? 
N i e m c y oficfalnie zaprieczajq 

B. oficer carski 

;lcdniane, 
w ci 

erwszeso 
ukazaniu 
i tei sa­
lki, które 
oglosze-

i zwrotu 
iszenta. 

na czele sekty religijnej 
w Sowietach 

Moskwa, 7 ikwietnia. 
ty.jPAT) W Orle aresztowano przy-
[°aców nowej sekty religijnej, składa-

s i e przeważnie z kobiet, na której 
Epfe stał b. ca rsk i ' oficer, uchodzący 
Mn , s w y c h zwolenników za „Chry-
lii'S a'.' oraz b. przywódca lokalnej orga-
^ c i i monarchistycznej. Sekta nawoly-
|[L a do bojkotu szkól sowieckich i kn-

r K l V w ó w rolnych. 

BERLIN, 7 kwietnia. (PAT). 
Niemieckie Biuro Informacyjne ogło­

siło dementl pogłosek zagranicznych 
o rzekomej katastrofie sterowca „Hr, 
Zeppelin", który miał jakoby wpaść do Goebbelsa w czasie 
oceanu. Według tych pogłosek, ofiarą Gdańsku, 
katastrofy miał również paść premjer 

pruski wraz ze swą narzeczoną Emmą 
Donnemanu. Równocześnie zdemento­
wane zostały doniesienia prasy londyń­
skiej o rzekomym zamachu na min. 

Jego pobytu w 

Sowiety- ewakuują kolei wschodnio-thińska. 
6 tysięcy kolejarzy wraca do Rosji 
Moskwa, 7 kwietnia, lejarzy. Około 20.000 osób, licząc wszy-

(PAT) Rozpoczęła się ewakuacja ko- Jstkich członków rodzin. Wiele z nich 
lejarzy sowieckich z kolei wschodnio - Iswego czasu przyjęło obywatelstwo so 
chińskiej. Specjalna komisja repatriacji Iwieckie w drodze opcji i przybywa 
przybyła do Irkucka. 'ZSPl? Doraz pierwszy. 

Ogółem podlega repatriacji 6000 k n - 1 . 

do 

skiego 2.385. 

Nowy wróg Ameryki 
zostanie stracony na krześle 

elektrycznem 
Waszyngton, 7 kwietnia. (PAT). 

Nowy wróg Nr. 1 Hamilton ujęty ze­
szłej nocy, został zamknięty w więzie­
niu w Huntville (w Texasie) w celi 
śmierci, gdzie oczekuje na stracenie na 
krześle elektrycznem. 

Huragan w Ameryce 
10 osób zabitych 

Nowy Jork, 7 kwietnia, 
(PAT) Huragan spustoszył miejsco­

wość Maccomb w stanie Mississipi. Jest 
10 zabitych i 50 rannych. Straty olbrzy­
mie, 

Moskwa, 7 kwietnia. 
(PAT) W Moskwie znów rozstrzela­

no 2-ch bandytów za napad na milicjan-no 
Ita, 



Str. 2 8 V 1935 

Francja zażąda sankcyj przeciwko 
za pogwałcenie traktatu wersalskiego- — Wkrótce rozpocz 

dyskusja W Lidze narodów w sprawie zbrojeń niemieck 

E d e n u l e g f t a t a k o w i s e r c 

9 7 Jr. 97 

Tedi 
Paryż , 7 kwietnia. 

(PAT) W kolach dobrze poinformo­
wanych przywiązują duże znaczenie do 
posiedzenia rady ministrów, które odbę­
dzie się we wtorek, ze względu na to, 
że natychmiast po zebraniu ma być u-
stalone stanowisko, jakie zajmie delega­
cja francuska na konferencji w Stresie. 
Ostatnie posiedzenie rady ministrów by­
ło bowiem poświęcone przeważnie spra­
wom militarnym, i dlatego po expose 
min. Lavala sprawy dotyczące polityki 
zagranicznej nie mogły już być wyczer­
pująco omówione. W każdym razie moż­
na uważać, że nie zostały przeprowa­
dzone żadne zmiany w wytycznych po­
lityki zagranicznej, jakie zostały zako­
munikowane ostatnio w Rzymie i Lon­
dynie. 

We wtorek zostanie więc ustalony 
tekst memorandum, popierającego od­
wołanie się Francji do rady Ligi Naro­
dów w sprawie wprowadzenia przez 
Niemcy obowiązkowej służby wojsko­
wej oraz projekt rezolucji, jaka zostanie 
zaproponowana radzie do uchwalenia. 

Memorandum francuskie, które obej­
muje około 10 stron pisma maszynowe­
go, rozwija tezy zawarte w nocie, wy­
stosowanej dnia 20 marca do Niemiec w 
celu zaprotestowania przeciw ich jedno­
stronnym Inicjatywom w zakresie mili­
tarnym, podkreślając fakt, iż decyzje te 
sprzeczne z umownemi zobowiązaniami. 
Dokument francuski podkreśla szczegó­
łowo okoliczności, w jakich kierownicy 
polityki niemieckiej uważali za stosowne 
powziąć fe zarządzenia, za które Rze­
sza ponosi odpowiedzialność. Nawiązu­
jąc do art. 11 paktu genewskiego, na któ­
rym oparł już rząd francuski swe odwo­
łanie do rady Ligi, memorandum fran­
cuskie domaga się od Ligi Narodów mo­
ralnego potępienia jednostronnych 

sprzecznych z traktatami inicjatyw nie 
miecklch. ó 

O wiele krótszy, bo obejmujący dwie 
strony pisma maszynowego jest tekst 
rezolucji, jaka zostanie zaproponowana 

radzie, jako usankcjonowanie jej obrad. 1 

Tekst ten zawiera moralne potępienie 1 
ma nawet przewidywać — jeżeli można 
wierzyć pewnym pogłoskom — bardziej 

POZYTYWNE ŚRODKI. 

|p) Nocy 

Rozczarowanie w Moskwie 
spowodu tak tyk i dyplomacji angielskiej 

Moskwa 7 kwietnia. 
(PAT) Sądząc z ostatnich artykułów, 

polityka sowiecka wstępuje w okres 
manewrów, wywołanych zapewne zmia 
ną tonu prasy angielskiej w wyniku wi­
zyty min. Edena w Warszawie. Radek 
w „Izwiestjach" pociesza się myślą, że 
raport Edena w Londynie nie może wy­
paść nieprzychylnie dla ZSRR., choćby 
nawet trzeba było zmiękczyć wrażenie 
wizyt moskiewskich i berlińskich, by 
pozostawić sobie wolną rękę dla dal­
szych rokowań ze wszystkimi. Powyż­
sze zdanie jest oznaką głębokiego roz­
czarowania na tle optymistycznych na­
strojów w momencie opuszczania Mo­
skwy przez min. Edena. 

Projekt paktu ogólno - europejskiego 
został spotkany przez prasę sowiecką 
zdecydowanie wrogo. Występują prze­
ciwko niemu zarówno „Izwiestja" jak 
„Journal de Moscou" w artykule wstęp­
nym. Korespondent londyński „Prawdy" 
zarzuca projektowi mglistość, zaznacza-: drodze powrotnej z Pragi 
jąc, że decydować będą tu zobowiążą- ZAPADŁ NA OSŁABIENIE SERCA 

i Anglji, które uważa za bardzo!wobec czego lekarze zalecają mu 

Należy przyteni jednak dodać, że oji 
dokumenty dalekie są' jeszcze od s*fl 
definitywnej formy. Możliwe jest, 
przyszła rada ministrów wprowadzi 11 ListopadE 
nich pewne modyfikacje. Ponadto W » Wypadki 
one przedmiotem obrad w Stresie. " granych p 
konferencji w Stresie tekst rezolfj la\vjai s j ę j 
może zostać nieco zmieniony wcelUT 
stalenia wspólnego projektu trzech 
carstw, które biorą udział w tej U«nll 
rencji. 

Londyn, 7 k w i e t n i ! 
(PAT) Dnia 7 kwietnia wieczór 

ogłoszony został biuletyn lekarl 
stwierdzający, że minister Eden nas'! 
tek burzliwego przelotu samolotem 

wątpliwe. Perspektywy konferencji w 
Stresie oceniape są w Moskwie raczej 
pesymistycznie. Szczególny posmak po­
siada również fakt wydrukowania gru-
bemi czcionkami na pierwszej stronie 
„Prawdy" i „Izwiestji" artykułów Per-
tinaxa i Tabouis ostro krytykujących 
politykę Lavala. 

Bułgarski minister oświaty 
Warszawa, 7 kw^tnia . 'się w dalszą.drogę do Warszawy, do-

(PAT) W niedzielę dnia 7 bm. przy- kąd przybył o godz. 23.05. • 
był do Polski na kilkudniowy pobyt buł- Na dworcu oczekiwał p. min. Rade-
garski minister oświaty p. gen. Teodor w a minister WR. i OP. p. Wacław Ję-
Radew. Na stacji granicznej w Zeorzy> drzejewież w towarzystwie wicenjini-
dowicach powitał p. ministra p. ,ładu»,,Str

1ów -kiu^oiigoUowicza -i aroL-Ćhyliń-
dr. O. Zdrojewski w imieniu ministra skiego"! wyższych urzędników minister-
WR. i OP. oraz sekretarz poselstwa bul- stwa, członkowie poselstwa bułgarskie-
garskiego w Warszawie Stoików. igd : w Warszawie z charge d'affaires p. jj. 

P . min. Radew wagonem salonowym Altinowem na czele, zastępca komendan 
w towarzystwie powyższych osób udał t a miasta mjr 

względny odpoczynek na ckres 4 (i [ 
godni. ś 

Powyższy biuletyn potwierdza W 
sujące od chwili powrotu Edena p«'i! 
ski, iż min. Eden przeszedł w Keto" 
atak serca. 

Londyn, 7 kwietni* 
(PAT) „Sunday Times", podkrji 

jąc, że W. Brytanja powinna zająć w 
mieszaniu europejskiem stanowczą i 1 

cydowaną rolę mediatora oświadczaj 
in. co następuje: Pakt Wschodni, 

K«wiec 

Poniedzii 

' J ^ ^ M I ^ O O O C ^ ^ zagrań, radca Morstin i 

w Brandenburgii i Mekiem-

zamordował 12 chłopców na tle s e k s u a l n e m 
BERLIN, 7 kwietnia. (PAT). 

Policja berlińska aresztowała 65-
Istnlego Seefelda pod zarzutem mor­
derstwa na tle seksualnem dokonauem I chłopców 
na S-letuim chłopcu w miejscowości' burgjl. 

Konfiskata zasobów finansowych 
i kontrola nad przemysłem w Ameryce na wypadek wojny 

Czuruk, przedstawiciele ' 
radca 

Poniński, prezydjum tow. polsko - buł­
garskiego, członkowie polskiego porozu­
mienia prasowego polsko - bułgarskiego 
z prezesem red. Grosternem na czele, o-

Wlttenberge. Istnieje podejrzenie, żc ™z przedstawiciele kolonji bułgarskiej, 
c- , . . , n . ,' , . \ P. min. Radr .wnwł towarzyszy za-
Seefeld już poprzednio dokonał szeregu s t c p c a n a c z c ; n i - udziału kultury buł-
zbrodnl sekusualnych, mordując 12-tn carskiego minisListwa oświaty p. Pi-

dotychczas proponowano, jest m n r t ^ m 
Polska posiada trzeźwe powodj 
swej dlań niechęci. Alternatywa sojitffl 
wojskowego Francja — Rosja — CrM 
Słowacja i Włochy przeciwko NionioB 
może istotnie odpowiadać tym mom 
slwom. jako jedyna droga,,która inijp 
•zosta ja; a!c na.n> ona nic odnowi w " ' 
stwierdza ..Sunday Times" V v*ĄJwt 

! ż e d o p ń k i i s t n i e j e Jakakolwiek nFAf*^. 
Kompromisu, nie należy czynić tc r ;o!? 
dzain nosniesznetfo i ostrerro nosnnij-% 

> ) . Tri 
Wczon 

Przy 
Dt5 . w s p 

CTść pn 
> b l u m , 
^ ul. 6-

k W t y m 

wojska z tem, żc szeregowcy otrzymy­
wać będą żołd równy płacy robotni­
ków niewykwalifikowanych. 

Prezydent zyskuje prawo poddania j 1 

kontroli ca»Vgo przemysłu z wyjątkiem 
dzienników i księgarń. Izba uchwaliła 
również wniosek o opodatkowaniu i kou 
fiskowaniu dochodów przemysłu wo- 1 

WASZYNGTON, 7 kwietnia. (PAT.) 
Izba reprezentantów uchwaliła jed­

nomyślnie wniosek komisji senatu o 
obronie kraju. Wniosek stanowi popraw 
kc do pró)e\Hi Mac Swaina. Na mocy 
tego wniosku prezydent Stanów Zjed­
noczonych w czasie wojny będzie miał 
i*rawo rekwirowania wszystkich zaso­
bów finansowych kraju. Prezydent zy-hennego. 
skuje prawo zarządzenia poboru doi 

Samochód wpadł w tłum 
Dwoje dzieci zginęło, a kilka osób odniosło rany 

Paryż, 7 kwietnia, . lo rannych. Wypadek nastąpi! podczas 
tPAT) W Chateau Thierry wydarzyła wyścigów automobilowych. Samochód 

się katastrofa automobilowa, w której nagle zahamowany zarzucił i wpadł w 
zginęło dwoje dzieci a parę osób zosta- tłum stojący przy drodze. 

Dlaczego król Sjamu stracił trop? 
Cios dla interesów angielskich na Oceanie Spokojkym 

Moskwa, 7 (kwietnia, .skiemu na Oceanie Spokojnym. Uhiac-

rijow. 
W dniu jutrzejszym przewidziane są 

wizyty min. Radewa u ministra WR. i 
OP. .lędrzejewicza, u p. premjera i mi­
nistra spraw zagranicznych oraz pod­
pisanie konwencji polsko - bułgarskie! o 
współpracy kulturalne!, noczem p. min. 
Heck podejmować będzie gościa śnia-

1r.r<iem. 
W godzinach popołudniowych nastą 

pi zwiedzanie Warszawy, a 
mii . Jedrzeiewicz wydaje obiad, po 

wór\ n p-r1bnd7ie sie raut. 

S z w e c j a u s u n i e w p ł y w 
z c g r a n " c z n e 

z przemysłu w;;ennero 
f Sztokholm, 7 kwietniu 

(PAT) Premjer Hausson oświadc^. 
że rząd szwedzki stara się o usuni^ 
wszelkiego wpływu zagranicy na p r* 
mysł wojenny szwedzki. Oświadcz^ 
to było odpowiedzią na deklarację 

S temp 

flPsfs 
Jrjzdezo 
$i dzie\ 
fk. Był 
..•Wieszcz 

"Mono i 

' f l ^ n a zc 
"aijie siln 

Uorożk 
rektora jednego z towarzystw a k c y W f ^ ó ł . 
iż z 198.000 akcyj 63.000 jest na rac' 
kach zagranicznych. 

Paryż, 7 kwietni;' 
(PAT) Przebywający w więzieniu 

inspektor policyjny Bonny oświadcH 
wieczorem'sędziemu śledczemu, żc odmawia wsj 

kich zeznań i zapowiada odwołanie * 
„wprost do narodu francuskiego". 

Narady przedstawicieli „bloku złotego 
«mi 

p:;1 w ko 

I5ach b 
1 %uch 
- W ł a d z 
™c n lis 

vPAT) Analizując ostatnie wydarzenia 
w Sjamie, „Prawda" pisze: Król P ra -
dzihipok stracił tron, ponieważ jego po­
lityka anglofilska stała na przeszkodzie 
planom Japońskhn. Dziennik zaznacza 
następnie, że Sjam stanowi dla Japonji 
ważny punkt strategiczny zapewniając 
podstawy marynarce i lotnictwu japoń-

niając swe pozycje w Sjamie, Japonja 
wykańcza łańcuch swych punktów stra 
tegicznych zasłaniających je w razie de­
cydującego konfliktu na Oceanie Spo 

Atak na florena holenderskiego odparty. — Frank francu 
nie zostanie zdeprecjonowany 

nery podkreślił zdecydowaną wolę ^Aa^ k i 

cji utrzymania franka na obecni m I m > - y 1 1 1 

z!omie. £ J n ' a k 
Londyn, 7 kwie tn i a l f i 1 1 - n 

(PAT) Agencja Reutera komu!iikm^.°tov 
iż w ciągu ostatnich kilku dni 6 sani0j51 1 Pa 
tów holenderskich przewiozło z Hoi* ffmów 

idji do Londynu znaczne jlości Ą ^ 0 ? m 

przedstawiające wartość 3 miljonów * 0 ^Ch w 
7&Z, ; " " i r w o " T * " " D : — t ó w angielskich. Złoto zdeponowano vR'v-
Oubernator Banku Francuskiego Tau-! tychmiast w bankach londyńskich. ! ó r e ° b e c 

7 tysięcy katastrof wodnych w Sowietaf̂ f 
Moskwa, 7 kwietnia, i około 31 milj. rubli. Około 85 proc. , 

(l A l ) Komisarz transportu wodnegoJtastrof wynikło spowodu karygodn") 
niedbalstwa załóg personelu porto* 

Bern, 7 kwietnia. 
(PAT) Szwajcarska agencja telegra­

ficzna dowiaduje się, że gubernatorzy i 
prezesi banków emisyjnych krajów, na­
leżących do „bloku złotego" na posie­
dzeniu w Bazylei w gmachu banku wy­
płat międzynarodowych omówili i zba­
dali sytuację, powstała spowodu depre­
cjacji franka belg. oraz ataków prze­
ciwko florenowi holenderskiemu 

?achomow oświadczył, że w r. 1933 wy 
kojnym. Wpływy Japonji w Sjamie są i darzyło się w jego resorcie 7.061 kata- go, lichego remontu I nieporządków 
bezpośrednim ciosem dla interesów |strof, które wyrządziły szkód na 27 mtlj.f Ilnjach żeglugowych. Przeszło 85 F 
Wielkiej Brytanji na Oceanie 
nym. 

do s 

Ą Przedd 
ft»ą 

n z i ś w * 

(cresów !strof, które wyrządziły szkód na il milj. uniacn źegiugowycn. r-rzeszio fto ^» 
Spokój-! rubli, w r. 1934 — 6.563 katastrof, któ- katastrof przypada na transporty rzc \ 

re spowodowały straty na ogólną sumę 'no . 



katastrofa przy ulicy 
P o d c z a s c e r e m o n i i ś l u b n e j r u n ą ł b a l k o n d r u ­

g i e g o p i ę t r a w r a z z _ g o ś ć m i w e s e l n y m i 
hdna osoba zabita na miejscu, zaś dziecko cięz&o ranne.— 

Sozatem odniosło tanu jeszcze 14 osób ać, że os 

od s* 
jest. l ( p ) Nocy wczorajszej dom przy ul. 

downią strasz 
wypadku, którego przebieg wedle 

•. Tkanych przez nas szczegółów przed 

jwad/i ,! Listopada 38 był widownią straszne­
g o bffl o 
resie. H i 

rezoluj iW i a l- s i ę - j a k n a s t ę p U j e . 
w celi' \Y wspomnianym domu odbywał się 
rzęch fl *~ 
tej ItonW 

iwłetnliL 
wieczerz 

len nasb 
)10tO!ll ] 

{wio t ni" . J 

podkrcMI 
:ająć w?, 
wcza i l \ 

Dziś Dyonlzego 
Jutro Marji Kleofasowej 

Wschód słońca 4.57 
Zachód słońca 18.19 
Wschód księżyca 7.36 
Zachód księżyca 0.27 
Długość dnia 12.40 
Przybyła dnia 

lIMelnia dziewczyna 
pod kołami dorożki 

' .jj, W. Tragiczny w y p a a e K m i a i miej 
licdiii, W Wczoraj przed południem przed do-
t mr.rt«P«ni p r z y u l < piotrkowskiej 66. 
•wody. ,«HfV wspomnianem miejscu usiłowała 

>&iśń p r z e z iezdnie 10-letnia Sala wa sojWJfejj. 

i Nieiri 
m m< 
óra i n 

rW wspomnianem miejscu 
_3z jezdnię 10-le 

totblum, córka malarza, zamieszkała 
g ul. 6-go Sierpnia 13. 
i >V tym momencie nadjechał w szyb-
S tempie tramwaj. Przestraszona 

n ^ j . y M ^ l t a w n ł B ^ . cofnęła Jjig 

ić tcrr& , 
N O S I U I ' ^ 

T̂ le imaje^ala^lSrołka,' której woź 
^zdezorientowany nagłem cofnię-

dziewczynki usiłował zatrzymać 
Było już jednak zapóźno. 

5j Nieszczęśliwa dziewczynka dostała 
J Pod kopyta konia dorożkarskiego, 
czając ogólnych potłuczeń na całem 

v Broczącą obficie krwią ofiarę wy-
J^ku dorożka, która ją najechała prze-
^ziono na stację pogotowia ratunko-

3Świado^..e8:o miejskiego, poczem po nałożeniu 
ft n s t i n i v T z e z lekarza opatrunków, Wajnblu-

r % W n a została odwieziona do domu w 
a,}ie silnie osłabionym. 

Dorożkarzowi policja spisała pro-

i n e c t o 

kwietni" 

usuni<n 

ślub w mieszkaniu Altera Markowicza. 
Pobierała się krewna Markowicza, 

20-letnia Sala Winter, zamieszkała w 
Końskich' z 21-letnim Chilem Bokcio-
rein, mieszikańcem Pabjanic. 

Na ślub ten przybyło wiele gości i 
krewnych Winterówny i Bokciora z 
Końskich i Pabjanic. 

O godzinie 1 po północy odbyć się 
miała ceremonja ślubna która miała się 
odbyć pod gołem niebem. W tym celu 
wyznaczono do ceremonii balkon w le­
wej oficynie na II piętrze. 

Na balkonie tyra wokół Bokciora 1 
Winterówny, stojących pod baldachi­
mem, zgromadziła się najbliższa rodzina 
narzeczonych. 

Ponieważ goście weselni chcieli stać 
jaknajbliżej narzeczonych i wszyscy 
tłoczyli się wokół n i ch , na balkonie 
wkrótce było tak ciasno, że coście z 
trudnością mogli się poruszać. 

Gdy wszystko do odprawienia ce-
remonji ślubnej było już przygotowane 
postanowiono o tem powiadomić przeby-
wającego ieszcze w mieszkaniu rabina 
który miał młodym udzielić ślubu. 

Po rabina wysłano przebywającego 
na balkonie lekarza dentystę Tenenbau-
ma, którego miejsce na balkonie zajął 
niezwłocznie inny gość weselny. Gdy 
Tenenbaum opuszczał balkon i znalazł 
się na klatce schodowej nagle rozległ 
się głuchy trzask i w ułamek sekundy 
później 

CAŁY BALKON ZE STOJĄCYMI NA 
NIM OKOŁO 15 OSOBAMI, MIĘDZY 

INNYMI PARĄ NARZECZONYCH RU 
NĄŁ NA DÓŁ. 

Stało się to wszystko tak szybko, żej 

selni skamienieli wprost z przerażenia. 
Po chwili rozległy się przeraźliwe 

krzyki i wołania o pomoc. Na podwórzu 
ROZGRYWAŁY SIE DANTEJSKIE 

SCENY. 
W kałużach krwi walały' się ciała oiiar 
okropnego wypadku. 

Balkon wraz z gośćmi weselnymi ru­
nął początkowo na balkon pierwszego 
piętra klatki schodowej". Okratowanie 
balkonu pierwszego piętra pod naporem 
spadających ciał ludzkich rozerwało się 
i runęło na podwórze, na które też nie­
bawem spadły ciała ofiar strasznego wy 
padku. 

Lokatorzy domu przy ulicy 11 Listo­
pada 38 zbudzeni strasznemi krzykami 
rzucili się na ratunek. Wezwano pogo­
towie ratunkowe miejskie, ubezpieczal­
ni społecznej i prywatne pogotowie ra­
tunkowe. Przybyli na miejsce 3 le­
karze wraz z sanitariuszami poczęli u-
dzielać pomocy rannym gościom wesel­
nym. Lże] ranni biegli po clemnem pod­
wórzu, wzywając ciągle pomocy. 

Okazało się, że 
JEDNA Z OFIAR STRASZNEJ KATA-

STROFY PONIOSŁA ŚMIERĆ NA 
MIEJSCU, 

wskutek pęknięcia czaszki i zgniecenia 
klatki piersiowej. Był to 26-letni Icek 
Tenenbaum, właściciel wytwórni atra­
mentów przy ulicy Plac Kościelny nr. 4. 
Pozatem słabe oznaki życia dawał 8-
letnl Szaja Bendermacher syn kupca 
Chila Bendermachera, zamieszkałego 
przy ulicy Legionów 38. Chłopczyka nie 
/włócznie odwieziono do szpitala Anny 
Marji. Stan Jego jest beznadziejny. 

Dalej lekarze pogotowia zajęli się 
stojący w klatce schodowej goście we-[narzeczoną Sala Winter. Która doznała 

:y na P' 
»wiadc/. c-
la rację \ r 

• a k c y j n W ł 
na raclif" 

kwietni" 
więzieni 1 1, 
oświadCa 

Łfsfy do Palestyny 
Wą dostarczane przez pocztę 

w ciągu dwuch dni 
iawia\vs<ftfeik nas informuje urząd pocztowy, 
wołanie 5 V 2 L .ministerstwo poczt i telegrafów 

porozumieniu z polskiemi linjami lot­
a m i wprowadziło szereg udogod­
nift w korespondencji między Polską a 
i?'?styną. Listy wysyłane w obu kie-

iftach będą 
l ?\vuch dni-

W »JF I I . 1 . ! 1 I *-J TT Jf O J 1 U U V * • W U JLIW 

ach będą obecnie dostarczane w cią-
cii > , W » C N U N I -

f r a n c u S p Władze pocztowe ustaliły dopłatę do 
M\ listów pośuiesznych na 25 gro-

•I W l"rJ
 A 0 T I każdych 5 gramów 

I C C N J N I ' f i y " P ^ s t ę p n i ć w t e n s P o s ó b wy 'ania korespondencji jaknajszerszym 
w^łnia- l ir 0 " 1 . ministerstwo poczt i telegrafów 
? 0 m u n l k * ^ ą » o specjalny typ l e k k i c h ko 

oK3 
Ił1 

ni 6 sani 
sio z H o y 

ilości w 
niljonów 
k n o w a n o " 
iskich 

• m / 

85 p roc , 
Uarygodi»°j| 
lu porto* 
orządkó^ 
szło 85 P1. 
sperty rzc" 

i y

T e zabierać będą pocztę do Palesty-
|»' ?dlatują ze Lwowa do Salonik o go-
;j". l i e 8. m. 10 rano we wtorki, czwart­
ej soboty, listy z Łodzi należy wrzu-
l c c'o skrzynek najpóźniej wieczorem 

•ł | ) rzeddzień odlotu 

$ i papieru listowego ogólnej wagi 
Tjamów. • . . . . 

mnożna je nabywać w urzędach poc* 
C*ych w Łodzi w cenie 5 groszy za 
> l e t . 

Wobec tego, że samoloty polskie, 

zmarła nasza najuko-Po długich i ciężkich cierpieniach 
chańsza 

Fanny Szenholc 
u p . G O L D B E R G 

przeżywszy.lat 57.— Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
odbędzie się dziś dn. 8 kwietnia, o godz. 2 popoł. z domu 
przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają krewnych, przy­
jaciół i znajomych, pozostali w smutku 

MAŻ, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA I RODZINA. 

T J ! — - S • 

Syn właścicie la zagrody zabity 
(p) Urząd śledczy w Łodzi został 

powiadomiony o zuchwałym napadzie 
bandyckim, jaki nocy wczorajszej miał 
miejsce w kolonji Syski, gminy Grabica 
pow. piotrkowskiego. Do zagrody Józe­
fa Rzepeckiego wtargnęło 3 zamasko­
wanych bandytów uzbrojonych w re­
wolwery. Bandyci steroryzowali Rze­
peckiego i jego rodzinę I zażądali wy­
dania im pieniędzy i kosztowności. Gdy 
spotkali się z odmową, bandyci oddali 
szereg strzałów rewolwerowych w kie­
runku zgrupowanej w kącie pokoju ro-

dziny Rzepeckiego. Jedna z kul ugodziła 
36-Ietniego syna Rzepeckiego Stanisła 
wa, który odwieziony do szpitala nieba 
wem zmarł. Bandyci po dotkliwem po 
turbowaniu żony Rzepeckiego 64-let. — 
Antoniny, która odniosła sze reg ran i 
po zabraniu znajdujących się w miesz­
kaniu wszystkich wartościowych przed 
miotów,-ogólpej wartości około 2.000 zł. 
zbiegli w nieznanym kierunku. 

Policja wszczęła energiczny pościg 
za bandytami. 

ogólnych obrażeń cielesnych ,na szczę­
ście niezbyt groźnych. 

Ojciec narzeczonej 48-letni Majer 
Winter, z zawodu kupiec, doznał ogól­
nych obrażeń cielesnych i 
ULEGŁ Z PRZERAŻENIA ATAKOWI 

SERCA. 
W stanie groźnym odwieziono go do 

szpitala. Matka narzeczonego 48-letnia 
Anna-Basia Bokclor, doznała ogólnych 
potłuczeń cielesnych 1 złamania nogi. 
Odwieziono ją również do szpitala. 21-
etni Chil Bokcior (narzeczony), 21-letni 
kupiec, mieszkaniec Pabjanic — Moszęk 
Freund i 30-letni Chil Bendermacher u-
:egli ogólnym obrażeniom cielesnym. 

Pozatem lekarze pogotowia prywat­
nego 1 ubezpieczalni społecznej opatrzy­
li 7 OSÓB LŻEJ RANNYCH. 

Katastrofa mogłaby się skończyć o 
wiele tragiczniej, gdyby ofiary wypad­
ku uprzednio nie wpadły na balkon I. 
piętra, który wstrzymał w znaczne] mie­
rze siłę upadku. 

Na miejsce strasznej katastrofy przy­
byli niezwłocznie przedstawiciele władz 
którzy wszczęli energiczne dochodzenie. 

Na wstępie ustalono, że zaledwie 
przed dwoma laty był przeprowadzany 
remont wszystkich balkonów na terenie 
posesji przy ulicy 11 Listopada 38. Wy­
padek powstał najprawdopodobniej 
wskutek zbyt dużego obciążenia balko­
nu, na którym w chwili katastrofy było 

OKOŁO 15 OSÓB, 
mimo iż balkon był stosunkowo mały. 

W dniu dzisiejszym na miejsce ka­
tastrofy przybędzie specjalna komisja, 
składająca się z przedstawicieli władz 
policyjnych, inspekcji budowlanej, stra­
ży ogniowej itp. Wczoraj jeszcze wła­
dze policyjne poleciły sfotografować wi­
szące jeszcze okratowanie balkonu na 
II piętrze oraz leżące na podwórzu gru­
zy. 

W godzinach popołudniowych prze­
wieziono do prosektorium miejskiego 
zwłoki Chila Tenenbauma. 

Jak się pozatem dowiadujemy stan 
przewiezionych do szpitalu rannych jest 
w dalszym ciągu ciężki. 8-letni Szaja 
Bendermacher, przebywający w szpita­
lu Anny Marji nie odzyskał dotychczas 
przytomności, tak, że Jest tylko bardzo 
słaba nadzieja utrzymania chłopca przy 
życiu. 

Po przewiezieniu rannych do szpi­
tali i po uspokojeniu się nieco gości we­
selnych 

ODBYŁA SIE W DALSZYM CIĄGU 
CEREMONJA ŚLUBNA. 

W czasie udzielania ślubu młodym 
przez rabina goście weselni i para na­
rzeczonych, która stanęła pod baldachi­
mem w bandażach, zalewali się łzami. 
Ślub odbył się w mieszkaniu Markowi­
cza, podczas gdy na podwórzu leżały 
zwłoki Jednego z gości weselnych... 

Młode małżeństwo miało w dniu dzi­
siejszym wyjechać do Palestyny. 

Przed domem przy ulicy 11 Listopa­
da 38 w ciągu całego wczorajszego dnia 
gromadziły się tjumy ludzi. (p) 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Przyjmuje codziennie od 9—3 

tel. 232-55. 
ad 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Wlk r," n cerowej (Zgierska 57l,W. Oroszkowskie-

1 1 V 1 1 Mstopada 15), sukc. S- Oorfeina (Piłsud-
cg° 643. J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), 
i^mblelińskiego (Andrzeja 28), A. Szyniań-
, e s o (Przędzalniami 75). ( P ) 

„Grand-Kino" Czołowe arcydzieło tegorocznej 
austriackiej prod. filmowej Audiencja w Ischlu Pocz. o 4 

Najbardziej emocjonujący film sensacyjno-erotyczny, 

P O J E D Y N E K Z E Ś M I E R C I Ą Wkró tce ! 



STR. 4 8 IV 1935: :Nr.l 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w poniedziałek wielkie mlsterjura pa­

syjne z udziałem catego zespołu 1 kilkudziesię­
ciu statystów p . t „Golgota". Wspaniale wido­
wisko to zostało bardzo gorąco przyjęte przez 
publiczność 1 znalazła pełną aprobatę w repre­
zentantach łódzkiego duchowieństwa. 

W e wtorek kapitalna komedj Moliera „Mie-
szczuch szlachcicem". 

We środę o godz. 7-30 wiecz. przebój ko 
medjowy Katajewa „Kwiecista droga" dla ro 
boników. 

Na ukończeniu próby pod rezyserja. Henryka 
Szletyńskiego „Cyda", Corneilla, w ttomacze-
niu. St- Wyspiańskiego. 

TEATR POPULARNY (Oirodaw* 18). 
Dziś, w poniedziałek, dnia 8 kwietnia o godz 

8,15 przepiękna i melodyjna operetka w 3-ch 
aktach (4 obrazach) R. Benatzklego p.t. „Mola 
siostra i ja" (Księżniczka na drabinie) w re 
żyserji Zięclakiewicza, z udziałem całego zespo 
lu operetkowego z udziałem znakomitej Xenl 
Grey, Kalinowskie), Kisielewskiej, Demarem i 
Olędzkim na czele- Kapelmistrz L. Bursa. De­
koracje Rysiewskiego. Ewolucje taneczne ukła­
du I. Kenetha. (p) 

Przegląd pojazdów 
mechanicznych 

Dziś, w poniedziałek, dn .8 bm- do przeglądu 
pojazdów mechanicznych, przed komisję prze­
glądową Nr. 1 — ulica Wigury (Pusta) — do­
jazd od ulicy Kilińskiego należy dostarczyć po­
jazdy mechaniczne osobowe właścicieli (insty 
tucyi, firm), których nazwiska zaczynają się 
na litery Ol, Gl, Gł, Qr., O., przed komisję 
przeglądową Nr. 2 — ulica Wigury — dojazd 
od ulicy Sienkiewicza — należy dostarczyć po­
jazdy mechaniczne — motocykle bez wózków 
właścicieli, których nazwiska rozpoczynają się 
od liter A, B, C. D, w dniu jutrzejszym, dnia 
9 bm. przed komisję przeglądową Nr. 1 należy 
dostarczyć pojazdy mechaniczne osobowe wła­
ścicieli, których nazwiska rozpoczynają się od 
liter O-, H do He włącznie, przed komisję prze­
glądową Nr. 2 — pojazdy mechaniczne — mo­
tocykle bez wózków właścicieli, których na­
zwiska rozpoczynają się od liter E, F, G, H, 
I. J. Ł. M. . 

Pojazdy muszą być dostarczone na komisje 
o godzinie 8 rano. (p) 

Manewry lotnlczo-
morskie w Anglji. 

m m 

EWOLUCJA 
JSUWA SIĘ-
JWNICZA ZM 

Je Z DNIA i 
$R*EZ KILKA 

Powyżej reprodukujemy niezwykle Inte hesujące zdjęcie — fragment z manew rów lotnlczo - morskich w Anglii. Ot« 
samolot wojenny wyBtartowa! z t. zw. awjomatu. , 

o axxxxxxxxxx>ocx)ooooa^^ 

~ — ~ lNasz reporter zanotował 
1 Przy zbiegu ulic Głównej i Kilińskiego 

pełnił zamach samobójczy 16-letnl Czes ia*' 
ralczyk z ul. Głębokiej C, który w celach *\ 
mobójczych zatruł się Jodyną. Chorego przfl 
zlono do szpitala w Radogoszczu. Powód' 
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Józef Schmidt 
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Sprzedany Głos 
POCZ. O G. 4 PO POŁ. 

PROGRAM FOZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 8-go kwietnia. 
6,30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.33—6.36: Pobudka do gimnastyki. 6.36— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.15: Muzyka (płyty). 
7.15—7.25: Dziennik poranny, 7.25—7>15: Muzy­
ka (płyty). 7.45—7.50: Odczyt, progr. na dzień 
bieżący. 7.50— 8.00: Wskazówki praktyczne. 
80.00—8.05: Audycja dla szkół. 8.05—11.57: 
Przerwa. 11,57—12.03: Sygnał czasu z Warsz. 
Hejnał z Krakowa. 12-03—12.05. Wiud. meteor. 
1,7.05—12.45: Fantazje 1 fragmenty chóralne. 
12.45—12.55: (Wskazówki dla młodych matek). 
..Wyprawka niemowlęcia" — pogodankę dla ko­
biet wygłosi dr. Glińska. 12.55—13.00: Dziennik 
południowy. 13.00—13.50: Koncert solistów—Sa­
bina Szyfmanówna (śpiew), Edwarda Fcinstci-
nówna (fortepian) i Tomasz Jaworski (skrzypce). 

—13.55; Wiadomości gospodarcze. 13.55— 
14.00: Przegląd giełdowy. 14.00—14.45: Muzyka 
lekka oraz piosenki w wyk. chóru Eryana (pły­
ty). 14.45—15.35: Przerwa. 15.35—16.05: „Zwie­
dzamy port w Gdyni" — tr. wycieczki do portu 
łodzią motorową. 16,05—16.30: Koncert orkiestry 

salonowo-jazzowej pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
16,30—16.45. Lekcja języka niemieckiego — pro­

wadzi prof. Z. Żygulskl. 
16.45—17.00. „Kwadrans słynnych artystów" — 

Jaąues Thibaud (płyty). 
17.00—17.15: „Przyleciały już ptaki" — poga­

danka z piosenkami dla dzieci Styczkówny. 
17.15—18.00: „Cały świat pod jednym dachem", 

audycja pocztowa. 
18.00—18.10. Przegląd filmowy. 
18,10—18.25: Arje i pieśni w wykonaniu Gabrje 

la Matjasiaka. 
18-25—18,30. Chwilka epołeczna. 

Poradnik turystyczno-iportowy. 
„Życie artystyczne i kulturalne". 
Muzyka (płyty). 
Zapowiedź programu na dzień na-

18.30—18.40: 
18.40—18,45. 
18.45—19.07: 
19.07—19.15: 

stępny. 
19.15—19 25: 
19.25-19.30. 
19.30-19.35: 
19.35—20-00 
20.00—20.45 

Muzyka (płyty). 
Wiadomości sportowe lokalne. 
Wiadom. sportowe ogólnopolskie. 

Audycja strzelecka. 
„Coby było gdyby..." — koncert 

niespełnionych marzeń-
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00. „Jak pracujemy i żyjemy w Pol­

sce". .•'.."'* • , ... ..„.•_.; 
21.00—22.00: Koncert symfoniczny w wykonaniu 

, orkiestry syrnf, pod, d,yr, G. Fitelberga. 
22.00-̂ 22.15: Koncert reklamowy. 
22.15— 23.00: Muzyka salonowa. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

k munikacji lotniczej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
MOSKWA (Kom.). Koncert rozrywkowy. 
SZTOKHOLM. Koncert radjoork. 
LENINGRAD. Koncert wiecz. 
LIPSK. Kompozytorzy lipscy. 
OSLO. Koncert symi 
SZTUTGART. Pieśń i muzyka. 
REGIONAL. Muzyka tan. 
PARIS P.T.T. ..Ambasadorowa", op. Aubera 
KOLONJA. Muzyka i pleśni włoskie 
MEDJOLAN. Program życzeń. 
STRASBURG. Koncert symfon. 
WIEDEŃ. Słuchowisko pasyjne. 

0 

samobójstwa nieustalone 

— W domu przy ul. Piotrkowskiej 
składzie Hersza Doktorczyka wybuchł, P0*j 
Zapaliła się mianowicie przędza.Na ratunek *'r 

wano II oddział straży, który po godzinne) M 
cy ogień ugasił. Straty nieznaczne. ZniszC^ 
została Jedynie skrzynia przędzy 1 część'" . 
urządzenie okładu. jBt 

> * • 
*CZV 

W mieszkaniu własńem przy ul. N*'s*f i £ ZW. 
' FAŁACH I 

-W BIED 
^ERWOW 
, "BRANIU 

usiłował pozbawić się życia przez QtzW>'l 
gardła brzytwą bezrobotny 45-letni Stanls'*! 
Kurowski. Desperata znaleziono w k a ł u ż y ^ 
leżącego na podłodze- Wezwany lekarz poŜ j 
wia stwierdził ciężki stan desperata i PL jjftOrnna 
wiózł do szpitala okręg. Powodem rczp' "lti»i— u'i 
liwego kroku były niesnaski rodzinne. > 

— Na szosie wiodącej do Pabjanlc przy 

3ID313 na ostach wszysIMcti!» 

SŁUŻKA 
Choclanowice, najechany został przez t̂oJd)"11^ / 
chód 27-letni Józef Wierzchowski, zamieś*"* ^ , , t n y 1 

przy ul. Juljanowskie] 11. Wierzchowski K | t y u , 
rowerem w czasie wymijania wozu wpadł * uniOw 
Jadący w tymże kierunku samochód 1 .LANSO"i 
ztmania obu rąk oraz kilku żeber. Ran^ .̂ RÓŻNIEJ 
przewieziono w stanie ciężkim do szpitala-^ i " — GUZ 
rowcę samochodu Zygmunta Kubickiego t "jj *e SZKŁA 
lisza pociągnęła policja do odpowiedziało 
karnel. 

FR. MOLNAR. 

C z « i r flizieciMSllw«i 
Siedzieli obok siebie na ławce w par­

ku, ciesząc się z pierwszych mocniej­
szych promieni wiosennego słońca. Sie­
dzieli poważni, starsi panowie i jedna 
starsza pani, pilnie czytająca przez 
lorgnon jakąś książkę. Nie znali się 
wzajemnie. I nawet nie życzyli sobie te­
go poznania. W tym wieku nie zawiera 
się tak łatwo znajomości. 

I nagle w alei parkowej ukazał się 
mały chłopczyk. Ciągnął za sobą na 
sznurku polakierowane na zielono auto 
Przed ławką, zajętą przez dostojne to­
warzystwo, zatrzymał się, spojrzał na 
dorosłych przez chwilę i rzekł: 

— Nie chce samo jechać. 
Nikt nie odpowiedział. Pani tylko 

poruszyła się, choć nie wiedziała, czy 
to jest skierowane do niej, ale, widząc 
poważne miny swych sąsiadów, uważa­
ła, iż „nie wypada" i nie powiedziała 
ani słowa. Wszyscy spoglądali na mile 
dziecko. Ale gdy człowiek dochodzi do 
pewnego wieku, właściwością jego sta­
je się lenistwo serca. 

Mały chłopczyk uważał Jednak, że 
powiedział już. co należało. Nie otrzy­
mując odpowiedzi, przykucnął, przy­
sunął do siebie swój drewniany samo­
chód i zaczął przy nim manipulować 

Coś w nim zaterkotało. Chłopiec z ra­
dosnym uśmiechem postawił auto na 
ziemi. Ale bezskutecznie. Nie ruszyło 
z miejsca. Dwoje ślicznych, niebieskich 
ocząt zwróciło się znów ku dorosłym. 
Dolna warga usteczek zadrżała. I znów 
rozległ się żałosny głosik dziecka: 

— Nie rusza się... 
Pani uważała, że taraz powinna się 

odezwać. Opanowanym głosem rzekła: 
— Idź do twojej panienki moje dziec­

ko, ona naprawi twój samochód. 
Chłopczyk potrząsnął głową. 
— Nie chcę iść do panienki. Niech mi 

pan naprawi... 
Zwrócił się już bezpośrednio do sta 

tecznego pana z bródką, siedzącego na 
ławce. Pan nachylił się ku niemu nieco 
niezdecydowany. Spojrzał z ukosa na 
swych przypadkowych towarzyszy ' 
wreszcie rzekł: 

— No, więc daj, dziecko, zabawkę. 
Chłopczyk podbiegł z radosnym 

uśmiechem. Stateczny pan z bródką za­
czął majstrować przy zabawce. Po 
chwili Już jednak rzekł: 

— Nie, maleńki, auto jest zepsute. 
Ale chłopiec nic ustępował* 
— Proszę mi to naprawić... 
Stateczny pan znów spojrzał z uko 

sa na swych towarzyszy. Wszyscy spo­
glądali z uwagą. Znów pomajstrował 
coś, ale bezskutecznie. 

— Pan pozwoli — odezwał się na­
gle jego sąsiad, szpakowaty, poważny 
mężczyzna. — Jestem inżynierem. 

Wziął zabawkę, obejrzał ją dokład­
ać. 

— Sprężyna wyskoczyła. Zaraz... 
Wyjął scyzoryk. Chłopiec spoglądał 

z przestrachem, jak scyzoryk zagłębiał 
się w. otworze 1 nagle wybuchnął pła­
czem: 

— Ty mi zepsujesz. Uhu. Uhu... 
Starsza pani, której serce już od pa­

ru chwil toczyło walkę z obraną powa­
gą, nagle przyciągnęła malca do siebie. 

— Nie bój się, maleńki. Nikt ci za­
bawki nie zepsuje. Jak się nazywasz? 

— Rysio. 
— Bardzo ładne imię — odezwał się 

trzeci pan, z siwym wąsem, zaczynając 
głaskać chłopca po główce. 

Chłopiec jeszcze szlochał, rzucając 
przestraszone spojrzenia na szpakowa­
tego inżyniera, który naprawiał jego za­
bawkę. Inicjatywa uspokojenia chłopca 
zbudziła się w czwartym panu, w du­
żych rogowych okularach. 

— Spójrz, Rysio, pokażę ci coś ład­
nego — powiedział. 

Wyjął z kieszeni złoty zegarek i 
podsunął pod oczy chłopca. Dziecko 
uśmiechnęło się. 

Trrrrr... zaterkotała nagle spręż? 
auta. 

— Już mamy — zawołał z triumf 
szpakowaty inżynier. — Nakręcił sPr 

żynę, postawił auto na żwirze... I oto J 

bawka potoczyła się szybko naprzód-
— Ostrożnie! — zawołał pan t 

wym wąsem — wpadnie na drzeW0 

uszkodzi się. 
Pan z bródką zerwa? się z ławki, 

biegi truchcikiem za autem i nakiero 
je nawprost. Ale sprężyna Już się 
kręciła i'auto stanęło. Pan w okulał 
zajął się teraz nakręcaniem. ą 

Po chwili chłopczyk radośnie 
krzykiwał, widząc jak auto równo ł 
toczy po alei. Obok niego stali wszy i 
i stateczny pan z bródką i szpako^' 
inżynier i pan z siwym wąsem i pa"-
wielkich okularach i pani z lorg" 
Śmieli się wszyscy, przyklaskując, J 

Wtem na zakręcie zjawiła się b?J 
Ze zdumieniem spojrzała na rozbaw"'* 
towarzystwo. A na jej widok, na y, 
rzach starszych osób zamarł uśm1^ 
wystąpiła znów powaga. Z dostoJ. 
stwem odwrócili się. Jakgdyby fs

i 

dząc się jeden drugiego, rozeszli si?, 
wszystkie strony. Ale gdyby ktoś «j 

; RZAT W ICH OCZY, DOJRZAŁBY JESZCZE , 
i SZCZĘŚLIWOŚCI, ŻE MOGLI CHOĆ NA EN. 

ZRZUCIĆ MASKĘ GODNOŚCI I POWAGI 1 

'.WRÓCIĆ DO LAT CHŁOPIĘCYCH. 

Mkl d. 0 p 
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PIĘKHIEI MŁODO WYGLĄDAĆ 
odnu stroi wiosenny—Można sie. ubrał tanio a ładnie 

rzesu i brwi wymacają umieiętnęei p i e l ę g n a c j i 
» • . . . . . . , _ * „ , „ „ „ ; „ ' , . I m ^ n ł r w n ń ki lka m i e s i e c v . 

- Ewolucja w dziedzinie mody naogól 
Jjsuwa się- dość wolnym krokiem. Za-
Ptinicza zmiana sylwetki dokonywa się 

"« z dnia na dzień, lecz trwa nieraz 
toez kilka sezonów. To, co.rzuca się 

Latem natomiast modne będą Jedwabie i strojenie twarzy, o zaakcentowanie u 
wzorzyste, taity 1 organdyny. 

Płótna na gorące dnie będą jeszcze 
bardziej noszone, niż w zeszłym sezo 
nie letnim, przyczem zaznaczyć należy, 

:lji. Ot" 

o w a ł j 
ińsktego fi 
Czesław^ 1 

r celach ' 
ego vrtt* 

P o w o H 

skiei 1«5 

mchł, P°^ 
ratunek' -
adzlnnei W 

i częśeH* 

ul. tfisfh 
iz pfze c l <;7 
;nl Stanis'* 

OT • kałuży 
:karz pot 

ĵ zy 1 szybko przyjmuje — to są de 
' t. zw. „petlts riens", zmiany w ma 
iłach i zestawieniu kolorów. 

«w" bieżącym sezonie wiosennym za 
^erwować można, że zasadniczą rolę 
J "braniu odgrywa bluzka, nictylko tak bogaty w różnorodne pomysły, że 
S m a , angielska, „sportowa", ale i 'n igdy nie wychodzi z mody. legorocz-
"iibu- -1 1— j _ i.—*! ^ . - n - . . - 1 n a moda da pani łatwy wybór tego, co 

:rata i P\ 
lein rozP' 
ilnne, 
inic przy 
przez si 

, zamiesz' 
ihowski l a 

zu wpadł , 
;hód i d°J°L Lansowane będą tego roku również 
er. Rann^iróżniejsze kamizelki. A bardzo mod-
> szpitala.*!?* — guziki z metalu, drzewa, z korka 
ickiego 1 *\ *6 szkła. Krawaty z białej i kolorowej 
owledziali^ 

że mamy Już płótna krajowe, nlegniotą 
ce się. Jako kolory materjałów podaje­
my beige, szary, żółty i granatowy we 
wszystkich odcieniach do najjaśniejsze-
go i oczywiście kolor czarny, który jest 

rody lub ukrycie defektów 
Włosy, jako naturalna ozdoba ko­

biety, dopełniają jej urody. A sposób ich 
czesania jest bardzo ważny, gdyż od 
niego zależy, by fryzura nam odpowia­
dała, do twarzy i do typu. 

Czy należy farbować włosy? Na to 
pytanie trudno jest znaleźć odpowiedź. 
Wiele pań, przedwcześnie posiwiałych, 
z powodzeniem stosuje tę sztukę. W za­
sadzie należy unikać farbowania wło­
sów na ciemne, co nadaje twarzy wy­
raz ostry 1 bez wdzięku. Przeciwnie - -
rozjaśnienie włosów o jeden lub dwa 
tony odświeża i odmładza twarzyczkę. 
Farbowanie włosów staje się jednak dla 
wielu kobiet istną niewolą, gdyż raz za­
cząwszy, trzeba potem całe godziny 
spędzać u fryzjera, gdyż włosy szybko, 
odrastają i różnią się kolorem przy skó­
rze. 

Aby być piękną, należy się czesać 
do twarzy. Najmodniejsze nawet ucze­
sanie nie może być stosowane przez 
wszystkie panie. Kobieta z wrodzonym 
umiarem i smakiem potrafi zawsze po­
łączyć modę z rodzajem swej urody. 

Jeśli się ma twarz okrągłą, należy 
unikać zaczesywania włosów na uszy, j 
bo to poszerza. Przeciwnie, jeśli się ma 
szczupły profil, należy się czesać pła- 1 

sko na wierzchu głowy, a puszysto po 
bokach, aby poprawić owal twarzy .— 
Tak rozpowszechniona dziś wieczna 
ondulacja ułatwia bardzo staranność w 
uczesaniu 1 pozwala każdej z pań za­
stosować je indywidaulnie. W tym ro­
ku będą bardzo modne loki płaskie, har-

może trwać kilka miesięcy. 
Od kilku lat również brwi stały się 

przedmiotem mody. Dawniej wystar­
czało, aby były gęste i foremnie zary­
sowane, teraz goli się je, wyrywa i za-

clegacka do kostiumu tailleur. 
. Bluzka może być z tiulu, obrobiona 
^°Zolną ręczną robotą, lub z tafty, or-
l ̂ diny itp. Taki kostjum z elegancką 
^ k ą śmiało może zastąpić strój po­
łudniowy. 
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będzie najbardziej odpowiadało jej figu 
rze, upodobanionj i... kieszeni. 

Piękne suknie domowe musimy so­
bie przygotować na godziny przyjęć i 
zebrań towarzyskich u siebie. Dziś prze 
ważnie wkłada się całość, t. zn. shar-
monlzowane dół i górę. Dzisiejsza moda 
nadała sukniom domowym wygląd zu­
pełnie nowy i świeży. Są one kobiece 
nawet wtedy, gdy łączy się je ze spod­
niami od miłej pyiamy, gdyż nawet w 
takim modelu odzyskuje się cały wdzięk 
świeżości i młodzieńczości. 

Jeśli chodzi o suknię na każdą porę 
dnia — moda wybrała suknię jednolitą, 
do której płaszcz • trzyćwierciowy lub 
pelerynka ślicznie wyglądają na wios­
nę. Do takich właśnie fasonów coraz 
bardziej i chętniej powracamy. 

Płaszcz sportowy nie jest przywile­
jem jedynie tej pani, która posiada wła­
sne auto. Wszelkie spacery piesze, albo 
wycieczki na miasto po sprawunki, wy­
magają płaszcza sportowego. Robi się 
go z miękkich wełen, różnorodnych 
tweedów i z wełen grubszego gatunku 
w jasnych lub ciemnych kolorach. 

Krój jego musi być prosty, niewy­
szukany, przybrany szerokiemi, wypu-
kłemi szczypawkaml. Duży kołnierz 
szczelnie zakrywający szyję, musi mieć 
wygodne zapięcie.. Guziki mogą być fan 
tazyjne, klamra najczęściej metalowa. 
Pasek lekko uwydatnia talię. 

Wspomnieć jeszcze należy o modzie 
na kraty | pasy. Kreacje te są bardzo 
oryginalne i miłe, jak to widzimy na 
pierwszej naszej rycinie. Bardzo modne 
wiosną będą także żakieciki, o kroju 
męskich żakietów. Model taki widzimy 
na ostatnim naszym rysunku. 

A teraz, skolei, zajmiemy się inną 

mienia w kreskę, zrobioną ołówkiem. 
Golenia brwi należy Jednak stanowczo 
odradzić, gdyż powoduje to wręcz od-
wronty efekt. Można je przerzedzić za 
pomocą małych szczypczyków, stara­
jąc się wyrywać równomiernie po jed­
nym włosku, ale bardzo ostrożnie i bez 
przesady. 

Wiele pań martwi się, jeśli ma ciem­
ny meszek nad górną wargą. Bardzo 
łatwo temu zaradzić. Trzeba tylko 
przez trzy wieczory z rzędu meszek na 
twarzy nacierać watą, umaczaną w wo­
dzie utlenione], a na czwarty dzień z ra­
na wszystkie te włoski dadzą się łatwo, 
bez żadnego bólu, usunąć szczypczy-
kaml. nie pozostawiają żadnych śladów 

Ireno, 

M l c i dopełniają całości stroju. 
Najbardziej noszona będzie lekka 

J«na cienkie sukienka krepa, wszyst- sprawą - urodą pani. Chodzi o włosy 
k ° W kolorach jasnych, pastelowych. 1 i rzęsy. Nietylko o ubranie, lecz o przy 

dzo przylegające do głowy, podgolone 
włosy na karku. A panie, które nie oba­
wiają się oryginalności, zakryją czoło 
aż po brwi małą grzywką lub loczkami. 
Jest to zmodernizowane uczesanie z ro­
ku 1900. 

Unikać należy sztucznych, przykle­
janych rzęs. To co jest konieczne na 
scenie lub filmie, w życiu codziennem 
jest śmieszne i nieestetyczne. Natomiast 
dobry efekt daje przyciemnienie włas­
nych rzęs. Niektórzy fryzjerzy umieją 
dokonywać tego zabiegu, który wyma­
ga dużo delikatności i uwagi, gdyż czar­
na farba, wchodząc do oka, sprowadza 
przykre I bolesne podrażnienie. Farbo­
wanie rzęs „henną" ma tę zaletę, że 
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S P O R T -
HEGEMONJA POZNANIA W PISARSTWIE 

Ifisirzosfwo Po l sk i w y k a z o l y wyższość 
„szkoły" p o z n a ń s k i e ! 

Chmielewski skrzywdzony w spotkaniu z Majchrzyckim 
(K-r). Osiem tytułów mistrzowskich 

w boksie dostało się w ręce poznania­
ków — poznaniakiem bowiem jest też 
i Polus — taki jest rezultat trzydnio­
wych zawodów mistrzowskich rozegra 
nych w Poznaniu przy udziale 71 z a ­
wodników. 

Inna rzecz, że gdyby mistrzostwa 
rozegrane zostały w innem mieście, to 
ostateczna lista mistrzów uległaby na-
pewno poważnej korekcie. Zawody w 
Poznaniu, stwierdzić t o trzeba odrazu, 
rozegrane zostały pod pewną presją 
publiczności, w atmosferze mocno nie­
przychylnej dla zawodników z innych 
miast. 

W trzech wypadkach wyniki finało­
wych walk są mocno problematyczne, 
przyczem w pierwszym rzędzie doty­
czy to spotkania w wadze średniej p o ­
między Majchrzyckim a Chmielewskim. 
Chmielewski spotkania tego stanowczo 
nie przegrał, a ż e zwycięstwo przyzna­
no Majchrzyckiemu, to W pierwszym 
rzędzie zawdzięczać on może sędziemu 
ringowemu p. Pasturczakowi z Warsza 
wy, który nie reagował na stałe prze-
trzymywanie łodzianina przez Majch-
rzyckiego. 

Niesprawiedliwy jest t e ż wynik wal 
ki w wadze półśredniej, w której p o -
znańczykowi Misiurewiczowi przyzna-
n o zwycięstwo nad Seweryniakiem. -
Chociaż łodzianin jest obecnie daleki o d 
swej dawnej formy, to jednak zaprezen­
tował się znacznie lepiej od Mlsiurewi-
cza. 

Trzecia wreszcie wątpliwa decyzja 
zapadła w wadze muszej, w której 
Czcrtek został zdetronizowany przez 
Sobkowiaka. 

Z ósemki nowych mistrzów najwyż­
szą klasę reprezentuje dzisiaj Polus, 
który wysunął się na czoło wszystkich 
uczestników mistrzostw. Polus miał też 
najcięższą w mistrzostwach przeprawę, 
trafiając kolejno na Chrostka, Woźnla-
kiewlcza, Misiornego i wreszcie For-
Iańskiego, a więc wszystko zawodni­
ków czołowej klasy. We wszystkich 
czterech walkach uzyskał Polus w peł­
ni przekonywujące zwycięstwa, tak ż e 
jego tytuł nie może podlegać najmniej­
szej dyskusji. 

Nowy mistrz w wadze muszej Sob-
kowiak ustępuje znacznie zdetronizo­
wanemu przez siebie Czortkowi, który 
jest zawodnikiem znacznie bardziej o d 
niego zaawansowanym. 

W koguciej Wlrski zdaje się jedynie 
szczęściu zawdzięczać otrzymanie ty­
tułu, gdyż zdobycie g o w walce z rewe­
lacyjnym P o m o r z a n i n e m Krzemińskim 
nie należałoby bynajmniej do rzeczy 
łatwych. 

Nie można też kwestionować tytułu 
Sipińskiego, który zdobył g o p o bona 
terskicj walce finałowej ze swym kole­
g ą klubowym Kajnarem. Sipiński 
obecnie bodaj w swej najlepszej formie 
życiowej. 

Trudno byłoby natomiast uznać Mi-
siurewicza za najlepszego naszego 
przedstawiciela w wadze półśredniel. 
Scweryniak, aczkolwiek j e s t już dzisiaj 
cieniem tego dawnego niezawodnego 
pięściarza, t o jednak wciąż przedstawia 
większą wartość o d poznańczyka. 

Majchrzyckl Jest bezprzecznie bar­
dzo dobrym pięściarzem, walki z Chmie 
lewskiin nie wygrał Jednak.. 

Walki w wadze półciężkiej stały b o ­
daj na najniższym poziomie, a niespo­
dziewana porażka Doroby w tej kate-
gorji. przyczyniła się jeszcze d o znacz­
nego obniżenia się poziomu spotkania 
finałowego. 

Pozycja Piłata w wadze ciężkiej jest 
wciąż niezachwiana, bez względu na to 

kto jest jego przeciwnikiem. 
Przebieg walk dnia ostatniego przed­

stawia się następująco: 
W godzinach południowych odbyły 

się spotkania półfinałowe w czterech 
wagach, zakończone zwycięstwami fa­
worytów, którzy w ten sposób zakwa­
lifikowali się do wieczorowych finałów. 

W wadze muszej Sobkowiak (Poz 

niak (Warszawa) miał ciężką przepra­
wę w spotkaniu z Matiukowem (Wilno), 
pokonał go jednak nieznacznie na punk­
ty dzięki finiszowi w trzeciej rundzie. 

W godzinach wieczorowych odbyły 
się spotkania finałowe. 

W wadze muszej spotkali się zesz­
łoroczny mistrz Polski Czortek (War­
szawa) z Sobkowiakiem (Poznań). Wal-

nań) walcząc znacznie słabiej niż w cią.ka.na bardzo dobrym poziomie. Czortek 
gu dwuch poprzednich dni, pokonał je-i walczy pierwszorzędnie, ale i jego prze 
dnak na punkty warszawianina Wie- ciwnik trzyma się. dzielnie. Pierwsza 

runda, podobnie jak i koniec trzeciej na-czorka. Czortek (Warszawa) po bar 
dzo dobrze przeprowadzonej walce po­
konał zdecydowanie na punkty niezbyt 
groźnego Szczurka (Kraków). 

W wadze koguciej Wirski (Poznań) 
natrafił na nadspodziewanie silny opór 
ze strony Krasnopiórowa (Wilno), po­
konał go iednak na punkty, W drugiem 
spotkaniu Krzemiński (Poznań) wygrał 
przez techniczne k. o. spotkanie z Ma­
łeckim (Warszawa). Przez cały czas 
walki miał pomorzanin znaczną prze­
wagę. W trzeciem starciu Małecki re­
zygnuje z dalszei walki. 

W wadze piórkowej Poluś (Warsza­
wa) wypunktował zupełnie wypoczęte­
go Misiornego (Poznań), który walczył 
dopiero pierwszy raz. Misiornv zapre­
zentował się dość dobrze, ulegając jed­
nak świetnie dysponowanemu Poluso-
wi. Forlański (Warszawa) pokonał na 
punkty nadspodziewanie dobreeo Rudz-: 
kiego (Śląsk). Pierwsza runda wyró­
wnana, druga należy nawet do Rudzkie­
go, ale w trzeciej przeważa już Forlań­
ski i wygrywa dzięki temu walkę. 

W wadze . półśredniej Misiurewicz 
(Poznań) pokonał na punkty stawiają­
cego bardzo silny opór Bieńka (Śląsk). 
W ostatnim wreszcie półfinale Sewer 

leżą do poznańczyka, podczas gdy dru­
ga i początek ostatniej wyraźnie do 
Czortka. Sędziowie przyznają zwycię­
stwo poznańczykowi, Jest ono Jednak 
mocno problematyczne. 

W wadze koguciej walka się nie od­
była i Wirski {Poznań) otrzymał tytuł 
mistrza walkowerem, gdyż Krzemiński 
przytył nieco od ostatniej walki i na 
wadze wykazał 100 gr. ponad limit. 

W wadze piórkowej spotkali się. dwaj 
emigranci z poznańskiej Warty, startu­
jący obecnie w barwach Warszawianki: 
Forlański z Polusem. Polus wykazał 
znów, już poraź czwarty w czasie mi­
strzostw, że znajduje się W znakomitej 
form|e i pokonał na punkty stawiającego 
bardzo dzielny opór Forlanskiego. 

W wadze lekkiej mieliśmy znów 
parę kolegów klubowych, tym razem z 
Warty . O tytuł mistrzowski ubiegali się 
jego obrońca Sipiński i Kajnar. Sipiński 
mając chorą prawą rękę walczy tylko 
lewą. Walka na bardzo dobrym pozio­
mie ma przebieg niezwykle interesują­
cy. Pod koniec trzeciej rundy zdobywa 
się Sipńiski na heroiczny wysiłek i fi­
niszując wspaniale wygrywa walkę na 
punkty. Po ogłoszeniu jego zwycięstwa 

ubliczność urządzą mu długotrwałą 
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owację. 
W wadze półśredniej MisiurewiC' 

(Poznań) stoczył niezwykle zażartą waj; 
kę z Seweryniakiem (Warszawa). Seyfl 
ryniak jest w niezbyt dobrej formie, rn>' 
mo to jednak walki stanowczo nie prz? 
grał, a jeżeli ogłoszono MisłurewicZ* 
mistrzem, to chyba Jedynie dlatego, # 
zawody odbywają się w Poznaniu. 

W wadze średniej stanowiącej clo"] 
wieczoru spotkali się dwaj starzy r j | 
wale Majchrzyckl (Poznań) z łodzian1' 
nem Chmielewskim. W pierwszej ruflj 
dzie przeważa nieznacznie ChmielewsW 
W drugiej łodzianin idzie niepotrzeb' 
nie do zwarcia, z czego korzysta MaJcH' 
rzyckl I zaczyna go stale przytrzyinT 
wać. Sędzia ringowy p. Pasturczak rt* 
zwraca jednak na to uwagi. Chmiele* -' 
ski usiłuje pod koniec tej rundy roz e ' 
grać walkę na dystans, lecz. mu się j° 
nie udaje. Na początku trzeciego stare" 
iest Chmielewski znacznie lepszy, tr*' 
fłając kilka razy celnie Majchrzyckleg" 'm {^'" 
Poznańczyk trzyma jednak stale.- SĘT 

'folie d 0 

<HaInnaU8 
a Pom 

t l y to i 
dziowle przyznają zwycięstwo na pun* ***kżyi 
ty poznańczykowi. Decyzja ta spoty k a' °Vlby , 
się z protestem ze strony łodzian, a sĄj! $2ans j 
Chmielewski odmawia przyjęcia szaf" 
wicemistrzowskiej. 1 on 

W wadze półciężkiej Szymura (Po**l na ^ } * ] 

nań) pokonał na punkty Weznera (P°'\ Hozv„,K.c 

morze). Walka na bardzo niskim pozi"' j u ­
rnie, przyczem Wezner był znacznie ^Sfri/h, , 
szy od przeciwnika. , / "om' ' ) r ' 

W wadze ciężkiej Piłat (Poyz/ i / ' s j e 3 1 

miał niezbyt ciężką przeprawę z . tfj qCz 

trzymałym, ale jeszcze prymitywny 1 1 ' *- • ° s 

kolegą klubowym Karpińskim. W pief» ' «c 
szych dwuch rundach przeważa P i ' 3 ? dob-
W trzeciej Karpiński daje się wylicz» 
w pozycji stojącej, odpoczywając n a . | 
nach 

C ó d ź c z e k a h o S m i i h c i 
Program pracy trenera pięściarskiego w Lodzi 

Reprezentacyjna drużyna pięściarska Lodził stwa łódzkiego zrobit nasz pierwszy zągranlcz-
zlożona w lwiej części z pięściarzy mistrzów-lny nauczyciel wioch Oarzena, w czasie pobytu 
skiego IKP. wraca z Poznania bez specjalnych 1 którego w Lodzi pięśclarstwo nasze przeży-
sukcesów. Ba, nawet rozczarowała mocno 
swych licznych w Łodzi zwolenników, bo już 
w pierwszem zetknięciu z pięściarzami poznań­
skimi doznali łodzianie sensacyjnych porażek i 
zmuszeni byli uznać wyższość ' swych przeciw­
ników. Szkoła poznańska bierze więc widać 
zupełnie wyraźnie górę. 

Łodzianom brak jeszcze wiele i wielu rze­
czy muszą się jeszcze nauczyć, by nie spra­
wiać swym zwolennikom tak przykrych nie­
spodzianek, jak w pierwszym dniu mistrzostw 
Polski. 

Obecnie nadarza się świetna okazja, by 
pięściarze nasi zarówno ci czołowi zapatrzeni 
zbytnio w swa gwiazdę, jak i tłum szaraczków 
nabrał nieco wiadomości co to jest właściwie 
prawdziwy boks. Okazja taka nadarza się już 
obecnie, gdyż jjstM wraz z naszą reprezentacją 
przyjeżdża z Poznania trener Polskiego Zw. 

, Bokserskiego Billy Smith, przydzielony do Ło-
Jestidzi na okres jednego miesiąca. 

To, że Smith jest pierwszorzędnym fachow­
cem pięściarskim, to nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Przekonał on już o tern sfery kie­
rownicze pięściarstwa polskiego podczas sto­
sunkowo krótkiego pobytu w Poznaniu i War­
szawie. Chodzi więc-tylko. o to, by krótki jego 
pobyt w Łodzi wykorzystać jaknajlepiej. 

Pamiętamy wszak jeszcze ile dla pięściar-

Generał Mond na czele 
K.O.Z.P.N. 

W niedzielę odby ołsię w Krakowie 
nadzwyczajne walne zgromadzenie K.O. 
Z.P.N-u. Porządek dzienny obejmował 
tylko jeden punkt: wybór prezesa. 

Zarząd wystawił kandydaturę do­
tychczasowego prezesa generała Mon-
da, która też przeszła przygniatającą 
większością głosów — 514 przeciwko 
94. 

wało okres swej największej świetności. 
Nad sprawą najknajlepszego wykorzystania 

pobytu Smitha1 zastanawiał się zarząd ŁOZB. 
na swych ostatnich kilku posiedzeniach i ułożył 
już dokładny plan jego pracy. Informuje nas o 
tern przewodniczący wydziału sportowego Ł-
O. Z, B. p. Ejbich. 

— Do treningów z Smithem — mówi p Ej-
kich — zgłosiły kluby około 80 zawodników, 
przyczem przy przyjmowaniu ich nie robiliś­
my żadnych trudności, a ewentualne wyelimi­
nowanie nie nadających się jeszcze zawodni­
ków pozostawiamy samemu Smithowi, któremu 
chcemy zaprezentować cały nasz materiał-' 
Zgłoszonych zawodników podzielił narazie Ko­
narzewski na dwie grupy, w zależności od za­
awansowania zawodników. Każda z grupy tre­
nować będzie trzy razy tygodniowo na sali 
IKP. przy ul. Srebrzyńskiej. Pierwszą zbiórkę 
zawodników wyznaczliśmy już na poniedziałek 
8 bm. godz. 17 30, na której obecność wszyst­
kich Jest obowiązkowa. 

A co Panowie uczynili, by ustrzec się od 
tak przykrych niespodzianek jakie miały miej­
sce w Warszawie, że na trening prócz Smitha 
przychodziło czasem tylko dwu zawodników? 

— U nas jest to rzeczą zupełnie wykluczo­
ną. Zawodnicy nie stawiający się na trening, 
będą zaraz skreśleni z listy i nie będą już mo­
gli brać udziału w dalszych treningach, a prze­
cież im w pierwszym rzędzie zależy na nau­
kach Smitha. Już w stosunku do tych, którzy-
by się nie stawili na pierwszą zbiórkę w ponie­
działek przewidujemy powyższy rygor. 

— Z tego co nam Pan powiedział wynika, że 
Smith będzie prowadził pa sali IKP. trening 
sześć razy tygodniowo Jak więc przedstawia 
się sprawa z zawodnikami pabianickimi. Czy 
będą oni do Łodzi dojeżdżać? 

— Pabianicki KE. zgłosił na treningi dość 
znaczną liczbę zawodników, prosił iednak, by 

towi, uzależniony Jest on jednak całkował 
od dobrej woli samego Smitha. 

— Proszę Pana, a co z językiem 
kim, z którym większość naszych zawodnik 0 

iest „na bakier"? ,* 
— Sprawę tą załatwiliśmy w ten sposób, n 

ja będę osobiście, obecny na wszystkich tref". 

w 14 li lei m 

£ • a z ^ 
le Piłką, 

i »• 

niemot 2r2ela 

gach. 1 fungować będę w roli tlomacza. . . -^ 
zatem codziennie dyżurować będzie na zmi» 

k i e wicz 

.aicni Liiu/.iuiiini; uyiuiuwav usunu ...» ut] p, ' Zar 
eden członek wydziału, który prowadzić C\ ^ tyj,. 

dzie stałą ewidencję uczestników treningu 
.więc widać, obmyśliliśmy wszystko dokładna, 
obecnie czekamy tylko na rezultaty tej pra c' 

Oby były jaknajlepsze, z boksem łódzk1 

jest bowiem niezbyt dobrze, (go). A 

Tylko jeden łodzianin 
w pięściarskie! drużynie 

olimpijskiej 
Poznań, 7 kwietnia. 

(K-r.) Bezpośrednio po zakończeń'11, t 

mistrzostw pięściarskich zarząd Polski^ f^efnie 
go Związku Bokserskiego ustalił skl̂ f y w<? kr 

N a t 

5unku i 

Garb 
hl p ° ' o 

!>• i 

pięściarskiej drużyny przedolimpijs 

Kici-
która poddana zostanie specjalnemu tr* 
nlngowl. 

Razi fakt, że przy ustalaniu skła"!, 
drużyny uwzględniono tylko Jednego »J 
dzianina Chmielewskiego, a pomlnte' 
szereg innych zawodników łódzkich, 
przedewszystklem Woźniakiewlcza 
Taborka. 

Oto nazwiska pięściarzy wyznac^l 
nych przez PZB: Sobkowiak, Czort^ 
Jarząbek, Krzemiński, Rotholc, KrasUj] 
piórow, Kozłowski, Polus, Sipiński, Kf, 

IW 

n 1 0 P 
S:rbar" 
s,Cpne r 

Sędz 

Wir 
nar, Ratajak, Misiiirewicz, Bieniek, 

zorganizować dla nich specjalne treningi raz wjfjuko^ Chmielewski, Majchrzyckl, |RC|a" ' v{ > 
tygodniu w sobotę w Pabianicach, motywując! d R , S z y i | ) U r a D o r o o a I., p|ł»< L W * 
to w pierwszym rzędzie trudnościami fmanso- w 

wemi i wysyłaniem zawodników do Łodzi. Wi'WrdZiOłO» 
zasadzie nie mamy nic przeciwko temu projek-l 

en 
15C 
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Niespodzianki wczorajszych spotkań mistrzowskich 
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Łódź, 7 kwietnia, 
u .Y r u Ka niedziela ligowa, w którą na 
"jflsko wyszły wszystkie zespoły naszej 
*straklasy, za wyjątkiem jedynie pau-
"iacej Legji, przyniosła już szereg po­

mniejszych niespodzianek. 
Za takie bowiem uważać należy wy-

JjjKie porażki Cracovji w spotkaniu z 
I ̂ rtą, dalej Pogoni w meczu z Ruchem 
' rolnnji na jej własnym terenie w spot-

a n ' u z krakowską Garbarnią. 
Bardzo pomyślnie wypadł tegorocz­

ny start ligowy dla zeszłorocznego mi-
s , r z a Polski — Ruchu. 

.Ślązacy wykazali, że i obecnie są 
"ajDoważniejszyrn kandydatem do ty-
dr!>! . m i s t rzowskiego i że najprawdopo­
dobniej pozostanie on w ich posiadaniu. 

Uobrze zastaftowała też Warta, któ-
? Jednak miała znacznie ułatwione za-

a n

r

e spowodu słabej gry przeciwnika. 
Debjut benjaminka ligi „Śląska" nie 

dlań zbyt pomyślnie, gdyż prze-
1 °n swe spotkanie w wysokim sto-

jfrc "i demonstrując na dodatek słabą 

^ i c s t w e m łodzian, oba zespoły nie 
H-j / a . 2 a 'y zbyt dobrej formy, chociaż 
; | j " a ć po nich, że przygotowały się so-

y i 1 1 e do sezonu. 

ŁKS—Warszawlanka 2:1 (1:1) 
dl ^auguracja sezonu ligowego wypa-
iń, p°myślnie dla łodzian, przynosząc 

zwycięstwo i dwa punkty. Nie zna-
>I y

t

 ł ° jednak, by ŁKS. grał dobrze i 
bVih ż y J n a wygraną. Wynik remisowy 
*za sprawiedliwszy, choć więcej 
rjjj , s Posiadali łodzianie, lecz bezna-
; i e ) n a gra Króla, słaba Koczewskiego 

O0\i,i„i._ m.. 

W spotkaniu łódzkiem zakończonem 

mra (P° 2 ' 
mera (P0' 
cim poz^ 
icznie 

Cracovia wystąpiła z nowopozys-
kanym Korbasem na środku ataku i 
wypadła bardzo blado. Na wysokości 
zadania stanęła jedynie linja pomocy z 
Chruścińskim. 

Warta na tle słabo grającego prze­
ciwnika wypadła bardzo dobrze, mając 
swe najlepsze linje w obronie i D o m o c y . 
Atak zaprzepaścił wiele dogodnych p o -
zycyj. 

Ora toczyła się przez całv czas przy 
kolosalnej przewadze drużyny D o z n a ń -
skiej. dla której dwie bramki strzelił Lis 
a po jednej Szerfke i Radoiewski. 

Zawody prowadził beznadziejnie p . 
Laskowski z Poznania. 

Ruch—Pogofi 4:0 (1:0) 
Katowice. 7 kwietnia. 

Start mistrzowski Ruchu nrzy niósł 
ślązakom pierwsza w\ graną w spotka 
niu z Pogonią lwowska. 

Do przerwy Riiwh ma lekka ofzewa 
gę, zdobywając prowadzenie donicro w 
39-cj minucie p o rzuć e z rogu z e strza­
łu Gemzy. 

Po zmianie s!ron Ruch silnie nacie­
ra i już w czwartej minucie \VH.uow-j 
ski podwyższa rezultat do 2:0. Nash li­
nie w 12 minucie Gcmza i w r e s a i e w 
27-ej — Peterek z karnego ustalają wy­
nik dnia. 

Najlepszymi zawodnikami na boisku 
byli: Wilimowski, Gemza : Dziwisz. 
Słabo natomiast grał Peterek. 

Sędziował słabo n. Seidncr z Kra­
kowa. Publiczności około 5000. 

Wisła-Sląsk 4:1 (2:1) 
Kraków, 7 kwietnia. 

Piewszy występ „benjaminka-recy-
Jywisty" w Krakowie oczekiwany był 
z wielkiem zainteresowaniem. Niestety 
licznie zebrana publiczność rozczarowa­
ła się grą obu zespołów, dającą w sumie 
najwyżej widowisko przeciętnego me­
czu A-klasowego. 

Wisła poniekąd zrehabilitowała się 
cyfrowo za klęskę, doznaną w ubiegłym 
tygodniu w spotkaniu ze stołeczną 
Legją, lecz gra jej nie mogła absolutnie 
zadowolić. Rzadkie dobre zagrania i 

przemyślane kombinacje gubiły się w 
labiryncie bezplanowych i chaotycznych 
akcji. Spośród zawodników ataku naj­
lepiej wypadli Kopeć i Chabowski. Ar­
tur gra jeszcze grubo poniżej swej ze­
szłorocznej formy. Pomoc przeciętna, 
najlepszy jeszcze Kotlarczyk I. Para 
obrońców — Kotlarczyk II — Szumilas 
taktycznie bardzo dobra. Koźmin w 
bramce zadowolił. 

Goście zaprezentowali się podobnie 
jak i inne śląskie zespoły. Szybkość i 
ambicja — oto ich cechy zasadnicze. 
Zdążają jednak do celu środkami zbyt 
prymitywnemi- Największą niedomogą 
ich jest brak skutecznych strzałów. Mi­
mo tej kardynalnej wady atak był naj­
lepszą i najbardziej technicznie zaawan­
sowaną linją- Pomoc defenzywnie dobra 
oddawała niedokładnie piłki. Trio obron­
ne wywiązało się dobrze z zadania. 

Strzelcami bramek dla Wisły byli 
Optułowicz (2), Artur i Chabowski, a dla 
Śląska God. 

Zawodiy . prowadził p. Soeman ze 
Lwowa. 

Da '°wiakE nie pozwoliły łodzianom 
c W y k o r z y s t a n i e s z e r e g u m u r o w a n y c h 

^ c y j . • 
&o\ft., KS. dobre jednostki posiadał 

( P o \ z n / ' ' s i e ' ^ c l i a 0 S Ó l słaba, zwłaszcza Tadcu-
*1 xH'\ I i c Z i Wełnie. 

j / rW^k icwiczu , Karasiaku 
we 

Millerze. 

ę z 

ając na. 

Wełnie 
xW|— a ,-ie zaprezentowali się dobrze, 

W pi er w' chin: s ? C z a do przerwy. Bramkarz Ja-
aża Pi' ai' dobr niepewny. Zwierz na obronie 
wyliczy lnoj^; Pech jednak chciał, że zrobił „sa 

ł | , V ° W ' bramkę. Krysiński popraw-
$ t ' £ Pomocników najlepszy środkowy 
K e t » 2 y f t s k i i N a P a d dobrze prowadził 
sie który jednocześnie często cofał 

jfe ćgm telr?D(J własną bramkę, grając za czwar 
1 V F pomocnika . 

w j \ r * y jednym z ataków gospodarzy 
4y>\ kj a Szmicie Jachimek wybiega z bram 

j e ' .Zwierz tak niefortunnie manewru-
W z e t a w p a d a d o bramki 

str_ | 3 l - e j minucie Ketz z 20 metrów 
W*. s i , nie w róg bramki i Frymar-

wicz zmuszony jest skapitulować. 
t i , a . ° 2 r r>ianie stron lekką przewagę 
^,^-KS., jednak wszystko psuje Król. 

całkowi' 

Niespodzianki łódzkie! kiasy 
Wysokie zwycięstwo WINY w spotkaniu z WKS.— Hakoah remisule z Widzewem 

Gier Pkt. St. br. 
7 12 33:5 
7 - 11 36:8 
7 11 13:6 
7 9 15:11 
7 7 17:15 
7 6 11:19 
7 5 11:14 
7 4 13:26 
6 3 9:15 
7 2 8:44 

;m niem'%1 
zawodnik 0 1 

;n sposób,'!] 
stkich tren'" 
macza- P 0;, 
ie na znu^j

 l**Z 
rowadzi 

l e^ - e j minucie Jachimek chwyta piłkę 
ić K c y M^n r a z 3 ą wypuszcza, a nadbiegają-

treningu. W\ ^n}QT skierowuje ją do pustej siatki, 
^ d z i a p. Brzeziński z o dokładni',, 

ty tei pra 
em łódzki1* 

Poznania — 

[ianin 
zynie 

s i ab y < 

s z c ^ a Przcdmeczu ŁKS. pokanal v 
sunki, , 0 r n i a k a d r u ż y n ę Makkabi w sto 

n k u 13:2 (8:2). 

Garbarnia—Polonia 4:1 (0:1) 

kwietnia 
akończenl"! 

PoIn«- Warszawa, 7 kwietnia, 
niebie ł i g r a , a d o P r z e r w y względnie 
cz a s . ' a

J

t a kując w tej fazie od czasu do 
U H n ' ^ wic ŁUPeLi ° P^crwie natomiast opadła 
f ^ , r o 1 SCeT f m i °ddała całkowicie inicja 
t, a,'H - S f f i f j 8 t a k Q w i a n o r o . 3llmpijsKi B j d n ,war R ą i . n j a b y } ą Q , b e z w z g i e . 
a i n e m u t r ^ ^ ^ 

róż i i - d ł ^ y r ń ł H i n , e
 w I i n j i Pomocy 

rtlu sklaj, J ^ n i l sie Pazurek I. 

grając bardzo dobrze, 
Poza tem 

pomlnK1. 
ódzkich 
klewicza 

wyznac^l 
k, Czorta 
lc, Kras< 
Iphiski, W 
teuiek, iy' 
rzvcki, W 
ta 

zdobywa Pplonja pro-
gżenie ze strzału Szczepaniaka. 

p. l , ° Przerwie pierwszą bramkę dla 
^ a r barn i zdobywa Walicki, a trzy na-
M c P n e Pazurek I. 

^dz iowa l dobrze p. Rettig z Łodzi. 

Warta—Cracovla 4:0 (2:0) 
Poznań, 7 kwietnia, 

" ' t f p j ^ e r w s z y mecz ligowy w Poznaniu 
i P l ł a ł l r , » R n a l n a boisko War ty zaledwie o-
L» rolo 1500 widzów. 

Wczorajsza kolejka mistrzostw łódzkiej kia 
sy A przyniosła szereg niespodzianek, z któ­
rych na plan pierwszy wybija się wysokie 
zwycięstwo WIMY nad WKS-em. Takiego wy­
niku nie spodziewał się nikt. 

Niespodzianko, zakończył się również mecz 
Hakoahu z Widzewem. Niebiescy po katastro­
falnej zeszlotygodniowej porażce z Ł'1'SO, nie 
byli poważnie brani w rachubę. Uszczknęli tym 
czasem nadspodziewanie Widzewowi jeden 
punkt- Inna rzecz, że zespól robotn !czy gra 
obecnie bardzo słabo-

Tabela mistrzowska przedstawia się obecnie 
następująco: 

Klub 
1) Union-Tourinj 
2) Ł1SG. 
3) SKS. 
4) Wima 
5) PTC. 
6) Makkabi 
7) Widzew 
8) WKS. 
9) ŁKS. Ib 

10) Hakoah 

Ł.T.S.G.-P.T.C 6j1 (3t0) 
Na tak wysoka porażkę pabianlczanle nie 

zasłużyli i gdyby nie pech, prześladujący na­
pastników gości wynik mógłby być Inny. 

ŁTSO. grało naogół dobrze, zwłaszcza ruch­
liwy był ajak, który strzelał dużo i celnie- — 
Dobrą formę wykazał Królik, rozdzielający do­
brze pitki. Niezły był również Berkman na le­
wem skrzydle, który wystąpił po dłuższe] prze­
rwie. 

Do przerwy miejscowi uzyskują ze strza­
łów Królika, Pija i Volgta po bramce. 

Po przerwie ŁTSO nadal przeważa 1 zdoby­
wa dalsze trzy bramki przez Pija, Voigta 1 Kró­
lika. Honorową bramkę dla gości uzyskuje Ko-
stowski, strzelając do pustej bramki, wskutek 
wybiegu bramkarza. 

Sędziował dobrze p. Lange. Przedmecz 5:0, 
dla ŁTSO. 

WIMA—W.K.S. 6:0 (1;0) 
Wysokie, choć niespodziewane zwycięftwo 

Wlmy nad wojskowymi jest naogół prawdzi-
wem odzwlercladlenlem przebiegu gry, gdyż 
zespół fabryczny był lepszy od przeciwnika 
tak technicznie, lak pod względem szybkości. 
Z porażkę tą nie należy winić Pisarskiego, któ­
ry bronił wcale nieźle. 

O ile do przerwy byli wojskowi Jeszcze 
równorzędnym przeciwplkięm, |o po przerwie 
drużyna fabryczna opanowała całkowicie pole 
gry, niedopuszczając WKS. do głosu. 

Na pierwszy plan U zwycięzcy wybili się: 
bramkarz Janiszewski, Goździk oraz Wierzba 
w ataku. Lećmierski dobry początkowo opadł 
po przerwie na silach. 

WKS. najlepsze swe punkty mlal w prawym 
obrońcy środkowym pomocniku, natomiast atak 
z Stolarskim I Włodarczykiem na czele wypadł 
wyjątkowo słabo. 

Łupem bramkowym podzielili się Wierzba 
(4), Cholewiński I^Boleń. 

Sędziował bez zarzutu p. .lędraszczak- Na 
przednieczu WKS. II pokonał rezerwową Winię 
w stosunku 3:2. 

Hakoah—Widzew 2:2 (1:2) 
Mecz rozegrany na boisku Widzewa, za­

kończył się niespodziewanie wynikiem remiso­
wym. Hakoah, który doznał ubiegłej niedzieli 
druzgosące] porażki od ŁTSO., grał tym razem 
o klasę lepiej l był dla Widzewa przeciwnikiem 
zupełnie równorzędnym. W pierwszej polowie 
Widzew prowadzi 2:1, mając nieznaczną prze­
wagę. Po przerwie Hakoah gra niezwykle am­
bitnie, uzyskując wyrównań 1" 

Sędziował p. Grajwoda. 

Union Touring—Makabi 4:0 (2:0) 
Do gry przystąpiła drużyna żydowska w 

składzie odmłodzonym z czwórką zawodników 
pierwszej drużyny, resztą zaś rezerwowych. 
Wśród graczy młodszej generacji na pierwszy 
M U H M B r a B n i n H H I 

plan wybił się: Frajdenrajch, dobrze zapowiada­
jący się Rubinsztajn II oraz Korn. 

Fioletowi, doskonali w defenzywie, grali 
znacznie ałabiej w ataku 1 pod bramką, przeciw 
nika zupełnie tracili głowę. .W zaprzepaszcza­
niu sytuacyj podbramkowych celował tym ra­
zem Michalski. 

Przez cały czas spotkania uwidoczniła się 
znaczna przewaga Union - Touringu, dla któ­
rego Makkabi ani na chwilę groźną nie była. 
Do przerwy zdobyli fioletowi bramki przez 
Klimczaka i Chojnackiego, po pauzie też prez 
Joschkicgo i Klimczaka. 

S.K.S.—Ł.KS. 1 B 1:0 (1:0) 
Mecz rozegrany na boisku WKS-u, zakoń­

czył się nieznacznem zwycięstwem Strzeleckie­
go KS. w stosunku 1:0. SMy drużyn były rów­
norzędne, jednak SKS stwarzał pod bramką 
przeciwnika groźniejsze sytuacje, strzelając w 
pierwszej połowie zwycięską bramkę. 

Sędziował p. Winiarski. 

Liga wiedeńska 
Wloderi, 7 kwietnia. 

W spotkaniach o mistrzostwo ligi wiedeń­
skiej rozegranych w niedzielę uzuskano nastę­
pujące wyniki: Rapld—Libcrtas 3:1, V|crtna —• 
Faworitncr 2:2, Admira—FC Wien 2:1. Hakoah 
—FAC 1:1, Austria—Wiener Sportclub 3:0. 

Kurpesa i Wodnicka 
mistrzami okręgu w biegu 

naprzełaj 
W dniu wczorajszym odbyły się w Juljno-

wie dwa biegi naprzełaj o mistrzostwo okręgu. 
W b'egu dla mężczyzn na dystansie ok. 5 

kim- zwyciężył bezapelacyjnie zeszłoroczny 
mistrz Kurpesa, który prowadził przez całą tra­
sę. Czas Kurpesy b. dobry 14.53,8. Następne 
mleisca zajęli: 2) Lach (KE) 15.25, 3) Jańczyk 
(Zj.), 4) Gubański (SKS), 5) Bielecki (Sokół). 
6) Gralewski (Oeyer). Niespodzianką było zaję­
t e drugiego miejsca przez mało znanego Lacha 
z Pabianic. Trasa biegu dobra, prowadziła dro­
gą okrężną na Łagiewniki i spowrotem do Jul-
janowa Startowało 24 zawodników, z których 
bieg ukończyło 22. 

W biegu dla kobiet na dystansie ok. 1200 m-
zwyc'ężyła Wodnicka (Zj.) 4.39,6 bijąc niespo­
dziewanie na ostatnich 2 metrach zeszłoroczną 
mistrzynie Ołażewską — 4-40- Trzecie miejsce 
zajęła Sukiennicka (ZJ.) 4.52,8, czwarta Wójci-
kówna (Z|.) o 30 m. stylu. Startowały i ukoń­
czyły-bieg 4 zawodn'czki. 

Prowincja łódzka donosi 
Pabianice, 7 kwietnia-

TUR (Pabianice)—Strzelec (Sieradz) 1:1 (1:1) 
Mecz o mistrzostwo klasy B- Ora na bardzo 
niskim poziomie, przyczem po obu zespołach 
poznać brak treningu. Bramkę dla Strzelca gdo-
byl (trodkowy napastnik, a dla TUR-u Grohman 
Sędziował p. Rymer. 

Sokół—KE 3:2 (2:1). W przeciwieństwie do 
pierwszego spotkania gra stla na wcale dobrym 
poziomie- KE grało z czterema rezerwowymi 
Bramki dla Sokoła zdobyli Adamek. Rybiński i 
Kalinowski, a dla KE. — Plewiński 1 Krawczyk 
Sędziował p. Sikorski. 

Zgierz, 7 kwietnia. 
Sokół—Makkabi (Łódź) 4:1 (1:1). Spotka­

nie towarzyskie powyższych zespołów zakoń­
czyło się łatwem zwycięstwem miejscowych. 
Łodzianie grali fatalnie, prezentując się bardzo 
słabo- Bramki dla zgierzan zdobyli — Kałużyń­
ski (3) i Centelewski, a dla łodzian Rubinsztajn-
Sędziował p- Fiedler. 

Międzyszkolny bieg naprzełaj 
W dniu wczorajszym odbył się w Juliano­

wie bieg naprzełaj dla młodzieży szkolnej na 
dyst- ok. 1500 m. zorganizowany przez Tow. 
Nauczycieli Wychów. Fizycznego. Bieg odbył 
się w dwuch grupach. Startowało 78 zawodni­
ków. Bieg odbył się za prowadzeniem. 

Pierwszą grupę prowadził Kucharski E. — 
Zwyciężył w tej grupie: Zrobek (Gimn. Zimow­
skiego) 4-55,2 przed Olejniczakiem (Gimn- Piłs.) 
Najmanem (M. Szk- Handl-), Mielczarkiem 
(Gimn. Skorupki) i Bujnowiczem (Gimn. Zim.)-

Drugą grupę prowadził W. Wróblewski- — 
Zwyciężył Kotiiński (Gimn. Reymonta) 4.04 
przed Ziółkowskim (Gimn- Skorupki), Dziwor-
skim (Szk. Państw. Techn.), Portnojem (Gimn-
Kacenelsona), Bodera (Szk. Salezjanów) i Ko-
zirogiem (M. Szk. Handl-). 

Pabjaniczanin Swigtosławski 
jedzie na mistrzostwa Europy 

Warszawa, 7 kwietnia. 
W dniu wczorajszym została ustalona repre­

zentacja zapaśnicza Polski, która wyjeżdża w 
dniu 16 bm. na mistrzostwa zapaśnicze Europy • 
do Kopenhagi. 

Z zawodników okręgu łódzkiego został wy­
znaczony w wadze koguciej świętoslawski 
(KE-Pabj-). W następnycli wagach wyznaczono 
następujących reprezentantów: Dworok (SI.), 
Neuff (Warszgwa), Szajewskl (W-wą), Gałusz­
ka (Śląsk), Owóźdź (SI.). 

W wadze ciężkiej reprezentant nic został 
wyznaczony. 

Kierownikowi ekspedycji polskiej będą pp-
Kocur, Ziółkowski i Gałuszka- Zawodnicy wy­
znaczeni do reprezentacji' odbędą jeszcze 10-
"dniowy trening. 

ZJEDNOCZONE—BAR-KOCHBA 6:2 (2:2). 
Inauguracyjne spotkanie o mistrzostwo klasy 

B: Zjednoczone—Bar-Kochba, zakończyło się 
Wysokiem zwycięstwem drużyny fabrycznej.— 
Bramki dla niej zdobyli: Zych 2, Hahuła 2, Ko­
zak oraz Kazimlerczak, dla pokonanych zaś — 
Krauze i Majorek. Sędziował p- Wyppych. 

KP—TUR 5:2. 
Zawody towarzyskie. TUR wystawił druży­

nę rezerwową- Bramki dla zwycięzcy strzelili: 
środkowy napastnik (2) i lewy łącznik (3), zaś 
dla pokonanych — Szymczak i Dawicki (po 1). 
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Obsypali domowników gradem kul 
Krwawy napad bandycki na wsi pod Piotrkowem 

Piotrków, 7 kwietnia. 
We wsi Syski, gm. Grabica do mie­

szkania gospodarza Józefa Rzepeckiego 
wtargnęło trzech osobników, uzbrojo­
nych w broń palną. 

Bandyci zażądali od przerażonych 
wieśniaków wydania pieniędzy. Rzepe­
cki, żona jego Józefa i syn Stanisław 
odmówili. Wówczas bandyci poczęli 

strzelać do wystraszonych kmiotków. 
Stanisław Rzepecki, dwukrotnie ra­

niony kulami w pierś, padł bez przytom­
ności na ziemię. Matka wszczęła alarm. 

Złoczyńcy rzucili się wtenczas na nią 
bijąc ją niemiłosiernie kijami, w wyniku 
czego Rzepecka doznała złamania ręki. 

W stanie beznadziejnym przewiezio­
no Stanisława Rzepeckiego do szpitala 

70-letnia staruszka spłonęła żywcem 
W zgliszczach olbrzymiego pożaru znaleziono jedynie 

zwęglone kości ofiary 
Białystok, 7 kwietnia. 

W zabudowaniach gospodarskich Pa­
wia Dzieżko, we wsi Strzelec, em. Sk ; -
del (pow. grodzieński) z nieustalonych 
narazić przyczyn wybuchł groźny po­
żar. 

Pastwą płomieni padło 10 domów 
mieszkalnych, 11 stodół, 10 chlewów, 7 

spichlerzy, S owiec i 13 prosiąt. 
Ponadto pod:zas akcji ratunkowej, 

w. chwili wypuszczania krów z obory, 
została przygnieciona spadajacemi bel­
kami Anna Dzieżko, lat 70. Spłonęła 
ona żywcem. 

Pu pożarze znaleziono jedynie niedo-
palone kości nieszczęśliwe] ofiary. 

14 domów pastwą płomieni 
Kielce, 6 kwietnia. 

We wsi Zagórze, gm. Skrzyńsko pow. 
opoczyńskiego, w zagrodzie Adama 
Antczaka wybuchł pożar, który w oka 
mgnieniu przeniósł się na sąsiednie za­
budowania, niszcząc ogółem 14 domów 

mieszkalnych wraz z zabudowaniami 
Podczas akcji ratunkowej uległ s"u< 

nemu poparzeniu Adam Antczak, lekkie 
go poparzenia ciała doznało kilkanaście 

Wieści z całego kraju 
Mistrz zapaśniczy Polski w wadze średwj 

Gałuszka wziął udział w turnieju zapaśnlciffl 
w Gotta, w którym pokonał niemców Fisi{lfl 
i Runda, zdobywając pierwsze miejsce 

*.* 
W Warszawie odbył się na otwarcie sez"'; 

kolarskiego wyścig kolarski naprzełaj na jj 
kim. Zwyciężył Głowacki (AKS) 40.54 Vir 

Wilczyńskim (AKS). 
* * ' • 
'*' . 

W biegu naprzełaj we Lwowie na 45O0j£ 
zwyciężył Janowski (Pogoń) 16-37,5 przed W 
rajem (Sokół). • * 

W biegu naprzełaj w Bielsku na 'dystafljj 
5 kim. wzięło udział 154 biegaczy. ZwycUj 
Stokłosiński (Strzelec, Bielsko) 19.28 pf'T 
Juszczakiem-(Strz. B.). 

** 
W dniu wczorajszym dzięki sprzyjający! 

warunkom został rozegrany w Zakopanem s 3 
lom. Zwyciężył Schindler przed Gąsienicą i 
goszem. 

• »< 
* * 

Tytuł mistrza Polski w piłce rowero* 
zdobył klub Siemianowice. 

*** 
W turnieju siatkówki w* Warszawie w fin*L 

YMCA (Kraków) zwyciężyła YMCA ( W — « f 
2:0. 

ata poc 

osób. Antczaka w stanie 
przewieziono do szpitala. 

ODCZYT. 
Wczoraj przybył do Łodzi mec. PaSt 

chalski, prezes naczelnej rady adwokaj 
kiej, który wygłosił w sali Tow. Kre<w1 
towego odczyt o nowej Konstytucji. .1 

Odczyt ten zgromadził liczną publi<j»'| 
ność, która z aplauzem przyjęła nil 

b. ciężkim;zwykle interesujące wywody mec. Pasj 
chalskiego. 

0 każdej porze pamiętaj: 
FUCHS 

O g ł o ś :enia cło ws; 

Piotrkowska 50, 
fcl. 121-36 i 12M6 
systkich g a z e t 

DOKTOR 

H. SZUMACH ER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Piotrkowska 56 
teł. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele 1 iwjeta od 10—1. 

Dr. MED. 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

i WENERYCZNYCH. 
PIOTRKOWSKA 90 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 1 od 6—9 wlecz, 
w niedziele I święta od 8—2 po pol-

Dr. B R A U N 
powrócił 

Spec. chor. skórnych I wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-ej I od 4—8 wiecz. 

Cegielniana 4, tel. 216-90 
PoKój 
u m e b l o w a n y 

słoneczny, może b y ć - z część, utrzyma 
uiem, Nawrot 2. III brama, front, II 
Diętro. m. 31, telefon 124-03. K o l u m n a 
Pensjonat E. Frydmanowej 
po gruntownym remoncie poleca na 
święta komfortowo urządzone pokoje. 
OŚWIETLENIE. Zamów telefon Nr. 10 
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BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

P R O f * l l E l 
I ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) 

T E L . 1 1 2 - 9 8 . 
Przyjmuje na rok 1935 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników n« 

p r e n u m e r a t y c z a s o p i s m I d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo- ji 
wych oraz na f r a n c u s k i e I a n g i e l s k i e . 

Tamie ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak' 
cyjnych 

NOWA 
T A B E L A P O T R Ą C E Ń 

na rzecz podatku od uposażeń 
stosowana od 1 kwietnia 1935 

do nabycia w firmie 
A. J. Ostrowski S-cy, Piotrkowska 55 

50 

SPRZEDAM pól lub cały młyVi î Sj 
rowo - mechaniczny. Informacje: ' 
Iicja Rozenblum, Bełchatów, Kośc>u 

ki 14. 

Hitlerc 
Cnej w 

"^akelzug 
> t r a c j 

Ho z, 

eh*1*0* 
Caty 

Jakiej« els O H'tler: 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych jjjf 
bli na dogodnych warunkach, IM 
6-go Sierpnia 2 (róg Piotrkowskiej 

- i 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKI) 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje i szycie po domach, 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 

m . 1 6 , III p . 

Rozmai te 

ANGIELSKIEGO, francuskiego, grun 
townie udzielam. Korespondencja han 
dlowa. Godz. 1 0 - 1 2 p. Nr- 174-26. 

12 

POKÓJ dla 2-ch osób, umeblowany 
frontowy, słoneczny, przy rodzinie 
chrześcijańskiej z utrzymaniem lub 
bez od zaraz do oddania, ul- Legio­
nów Nr. 65, m- 12 (przystanek tram 
wajowy przed bramą). 

DROBNE ogłoszenia w „Republl^ 
są najlepszym 1 najtańszym środF 
zetknięcia zainteresowanych str"* 
Kto chce: l) znaleźć lokatora lub sj . 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie -jj 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nlejj 
chomość lub rzecz, 4) kupić co& * 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę 
wyszukać pracownika — niechaj' PJ, 
da diobne ogłoszenie do ..RepubU" I 

MAŁY kociołek parowjt na 4 atin05jj 
ry poszukiwany. Zgłoszenia F. Roi' I 
berg, Pomorska 7. 

FRYZJER damski, pierwszorzędny irJ 
szukuje posady. Oferty do Repu b l 

sub. „Fryzjer damski". v 

ZAGUBIONO 2 blanko po zł. 50--- j 
zlecenie L. Piotrowski z w y s t a w i ^ 
Władysław Owczarek, powyższe 1 1 

ważniam Q. Fass. 

°sobi 
w y b 0 

l?S2uk* 
;C2nych 
s <* 

n i e mów 
w st, 

• • ^ Z j " z . 
1 * r o g 0 . ' 
w y b 0 r c 2 l 

P rzerwai 
s z c z a ł : 
J ^ a t n 

KINO DZIŚ WIELKA PREMJERA! Film rewelacja! Film objawienie 1 

••Ol eogra! 
f o d z a *<* hit cent Kto owa< 

CHŁOPCY Z PLACU BRON 
NARUTOWICZA 2 0 

Rapsodia bohaterstwa i poświęcenia, wg. głośnei powieści FR. MOLNARA. 
Reż. FRANK BORZAGE. Nadprogr: znakomite dodatki dźwiękowe w aktualnościach: POBYT MIN, 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcli 127-24. 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80. Konto P. K. 0 . Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

• w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm /< 280' min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczaine 12 gr. za wiersz min. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm:' Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10, Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
?.l 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zt. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł, 2 za milimetr. Ogloszenia'zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione bedą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie -zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu ( 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Zgt wydawcę: Wydawn. „Republika", Sj>. i ogr. pdP. Wacjąw SmólskL --• Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk „Republjki^ .w. Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 

stos 

i( 

ROWER używany w dobrym stjjjjj a*nle g 
kupię dla chłopca dziewięcioletniej C0jj1> m. 
Dzwonić tel. 170-78 od 10—12 i 1 "> 
3—5 popoł. • Najw 

g,Os6w 
b * Prze, 
sista" je 
G d ańsk t 
**em os 
s i ? do o 
f lenJa. i 
l a da od' 
"ań, abi 
"a. w q 
powie(j 2 

Porz 
Odstras; 
Pewien 
Jawniej 
S c ' I p. 
•tyła si 
"ależne 
c i Ind* 

Pooz, o 4, 6, 8, 10,15 

EDENA W WABSZ^ 

Wielki gmach 
min. lotnictwa 

budowany w Berlinie 
Berlin, 7 kwietnia. 

(PAT) W centrum Berlina wznoszo­
ny jest w przyspieszonem tempie olbrzy 
mi nowy gmach min. lotnictwa. Jest to 
kompleks nowoczesnych budynków, w. 
których podziemiach umieszczono ol­
brzymie garaże, mogące pomieścić ok. 
100 samochodów. Przy pracy zatrudnio­
nych iest 1000 robotników w trzech 
szychtach. Na 1 października rb. oddara 
iuż będzie do użytku część gmachu. Ca­
ły gmach będzie wykończony 1 kwiet­
nia 1936 r. 

DZISIEJSZA PREMJERA W KINIE „EUROPA" 
„Chłopcy z placu broni". 

Filmowej trawcstacji głośnej na całym 
świecie powieści Molnara p. t. „Chłopcy z pla­
cu broni1' dokonał znakomity reżyser, Frank 
Borzage. realizator takich arcydzieł filmowych, 
jak „W siódmem niebie", „Pożegnanie z bro­
nią" itp- Uroczysta premiera filmu „Chłopcy z 
placu Broni" w Paryżu, jak zresztą było do 
przewidzenia, przemieniła sie w wielki triumf 
realizatora, autora a przedewszystkiem — wy­
konawców, ekipy genialnych malców z Geor-
ge'ni Breakstone na czele. Jednogłośna ocena 
prasy stwierdza, że już dawno nie było obrazu 
o tak oryginalnej fabule, bajecznej technice 
realizatorskiej i aktorskiem wykonaniu- Prem­
iera — dziś w kinie „Europa". Nadprogram: W 
aktulnościach arcyci.ekawe zdjęcia z pobytu 
min. Edena w Warszawie oraz przepiękne 
dźwiękowe dodatki zagraniczne. 


